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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie lzi ó0et. 2 zł. 
kwartalnie Aat 50ct. 6 zł. 1 zł, 50 zł. 
półrocznie 9 zł. 2 zł. 15 zł. 


= Prenumeratorowie AE iejse 4, 1. składa- 
jący przedpłatę bezposrednio w administracyj 
og, (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u 
pełniebezpłatnego wypozyczania ksiażek z czy- 


Gar, 


teln) H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera) 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik numorystyczny SZCZUTEK PRO. MAS 


sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zareczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


centów od wiersza. 
Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakeyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem 


GAZETA 


We Lwv: :e — Niedziela dnia 9, Czerwca 1895. 


Redalztor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


a 4 a apu 
Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 8. czerwca. 

Co do akeyi wyborezej w Cze- 
chach, wiemy już z wczorajszego tele- 
gramu, że silnie zorganizowane czeskie 
sozgyalistyczne stronnictwo robotnicze po 
stanowiło, we wszystkich okręgach dzia- 
łać na własną rękę, postępowcy bowiem 
przenoszą się do młodoczechów, a mło- 
doczechizm chyli się już ku upadkowi. 
Jak słychać, tworzy się za pobudką kard. 
Schónborna, arcybiskupa praskiego, cze- 
ski związek katolicki; pod uazwą „zwią- 
zku praskiego* ma działać komitet wy- 
borczy, do którego pod przewodem hr. 
Adalberta Schónborna, brata kardynała, 
należy kilku z arystokracyi, profesorów 
teologii i jeden profesor wszechnicy cze- 
skiej. „Związek“ podzielił się na sekcyę 
skarbową, szkolną i socyalną. Jeżeli ta 
wiadomość, pochodząca od młodoczechów, 
się sprawdzi, to niezawodnie „Związek* 
także w akcyi wyborczej silny, choć tyl- 
ko pomocniczy udział weżmie. W niemie- 
ckich okręgach wyborczych w Czechach 
coraz bardziej głowę podnosi antisemi- 
tyzm, przeciwny wybieraniu żydów i 
stronników żydowskich. 4 

Na Morawie gotuje się kompromis 
pomiędzy staroczechami a młodoczecha- 
mi i podobno także „klerykałami*, kom: 
promis co do akcyi wyborczej; starzy 
posłowie Szrom i Meżnik mają zrezy- 
gnować z kandydatury. ' 

Przed trzema dniami odbyło się we 
Wrocławin zebranie przeciwników Żywio- 
łu polskiego celem rozszerzenia dzia- 
łałności antipolskiej na Slązk 
pruski przez , „Towarzystwo szerzenia 
niemczyzny na kresach wschodnich.“ 
W zebraniu brali udział: znany poseł 
konserwatywny hr. Limburg-Stirum, pro- 
fesor i poeta Feliks Dahn, poseł raci- 
borski Segeth, poseł Schlabitz, rektor 
uniwersytetu wrocławskiego profesor Me- 
yer i jako reprezentant osławionego 
„Śchulvereinn* podpułkownik pozasłużbo- 
wy Jahus. Uchwalono utworzyć osobny 
wydział towarzystwa anlipolskiego na 
cały Slązk. Do tymczasowego zarządu 
wybrani zostali; hr. Limburg Stirum, 
Segeth, Dahn, burmistrz Engel z Prą- 
dnika, br. Thiele-Winkler, hr. Henkel i 
inspektor górniczy Luck. Wkrótce ma 
być zwołane nowe zebranie celem osta- 
tecznego uorganizowania działalności an- 
tipolskiej na Ślązku. Dia Ślązka ma być 
ustanowiony osobny płatny agitator nie- 
miecki, podobnie jak w. Poznaniu. Prócz 
tego ma powstać także we Wrocławiu 
grupa akademicka, działająca w duchu 
Miedemanów i Kennemanów. Berliner 
Neueste Nachr. donoszą, że i na innych 
uniwgrsytetach niemieckich powstaną ta- 
kie same grupy akademickie. R 

Tymczasem Coraz bardziej szerzy się 
w Niemczech rozstrój, którego 
wiernem odbiciem były rozprawy nad 


Niezwykłe matżeńsiwo. 


Nowella 
Juliusza Lenaitre'a. 


Jakób de Thievres, zainstalowawszy 
się ubiegłej zimy pomiędzy Niceą a Men- 
toną, w ustronnej willi, nie miał innego 
zamiaru ponad kilkotygodniowy wypoczy- 
nek, pośród kąpieli słonecznych i mor- 
skich widoków. , i 

W czterdziestym piątym bowiem roku 
życia czuł oo nad wyraz znużonym 

i i umysie. i 
w. e To pochodziło nie tyle 
z nadmiaru rozkoszy, ile ze zbyt czę- 
stej igraszki Z miłością, pochłaninją- 
cej na razie wszystkie jego intelektualne 
zasoby. 
Jakób nie był Don Juanem z zawodu, 
ale dystyngowanym amatorem, odznacza” 
jącym się smakiem wielce wytwornym 1 
wielce oryginalnym. Pobłażliwy dla ko- 
biet, w ogóle był nader wykwintnym w 

orze. De 
szukał w kobiecie 
subtelnych odcieni wrażliwości, Spo80- 
bów odczuwania miłości niezwykłych na 
tym lub innym punkcie. Ale ponieważ u- 
czucia niezwykłe zdarzają się jedynie w 
sytuacgach wyjątkowych, poszukiwanie 
owych sytuacyj narażało go niejednokro- 
tnie na komplikacye, z których trudno 
mn się było wywikłać. Nieraz wyswaba- 
dzał się, narażając innych na srogie cier- 
pienia, (co bynajmniej nie było jego za- 
miarem) i sam cierpiał bardziej, aniżeli 
mógł się spodziewać. 

I dla tego to postanowił jak najpo- 
ważniej dać seren wypoczynek przez ciąg 
sezonu. 

Tak zresztą brzmiała rada lekarza. 

Przez cały dzień niemal błądził bez 
celu po dolinie, osłonionej od wiatru i 
pochylonej po nad morzem. Ile razy słoń- 
ce ogrzewało ziemię gorącymi promienia- 
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ustawami 
ostateczny, tudzież ten fakt, że raz po 
raz rajchstag bywał niekompletnym w 
toku nawet spraw najważniejszych. Nordd, 
Allg. Ztg. widziała się zmnszeną z ostrą 
wystąpić filipiką przeciw junkrom pru- 
skim, że wręcz poniewierają koronę, Pro- 
testantyzm rozłazi się na atomy; a na- 
wet w zwartym obozie katolickim, w 
centrum, okazują się rysy i brak silnego 
przewodu. Z tego stanu korzysta obóz 
„partykułarystyczny* tj. przeciwny he- 
gemonii Prus, i w Niemczech stale się 
wzmaga. Wielkie wrażenie sprawia arty- 
kul Munchener Neuste Nachr., które 
prawie za organ rządu bawarskiego po- 
czytywać można, a w którym czytamy: 

„Nam Niemcom :ołudniowym wcale 
niemiła natrąca się uwaga. W kierowni- 
ctwie polityki Rzeszy w najważniejszych 
sprawach, jest obok właściwych najwyż- 
szych urzędników Rzeszy (Rzesza nie ma 
ministrów, tylko sekretarzy stanu i kan- 
clerza) zawsze tylko mowa o mini- 
strach pruskich; oni tylko występują 
czynnie na politycznej widowni Rzeszy. 
Czyliż rząd drugiego po Prusiech pań- 
stwa, Bawaryi, niema nie tam do gada- 
nia? Nie słychać, iżby w jakiej sprawie 
odbił się wpływ rządu bawarskiego. 
W końcu dójdziemy do abdykacyi poli- 
tycznej, i damy sobie kołki ciosać na 
głowie.” 

Najważniejszą sprawą ubiegłej sesyi 
rajchsratowej, która cały naród do grun- 
tu poruszyła i wzburzyła, była ustawa 
antywywrotowa; otóż upadek jej spro- 
wadził nagle, niespodzianie, pruski mi- 
nister wojny; Bawaryi i reszty państw 
Rzeszy snać ani zapytano o zdanie ich 


co do tak bardzo zmienionych uchwał 
komisyjnych. W interesie R:eszy nie 
należy wymagać, aby sprawy, całych 


Niemiec dotyczące, przeniesione zostały 
z rajchstagu więcej do sejmów; ale je- 
żeli nie będziemy mieli energicznej, 
konsekwentnej polityki rzeskiej, je- 
Żeliby przedstawiciele Bawaryi, Wirtem- 
bergu itd. zawsze mieli bierną tylko 
rolę odgrywać w Berlinie, to zmiana 
nastąpić będzie musiała". A ta zmiana 
byłaby jażcić tylko rewolucyg l 
Teraźniejszy objazd Faura 
odznaczył się niektórymi faktami, o któ- 
rych telegramy nie donosiły, I tak w 
niektórych miejscach  otaczano osobę 
prezydenta republiki niezwyczajną stra- 
żą jak w Rosyi eara Aleksandra JIL; 
w innych najmniejszych znowu nie za. 
rządzono ostrożności, co dało wielu pis- 
mom paryskim powód do sarkania. W 
Clermont przyjmował Faure deputacyę 
65 lóż masońskich; przewodniczący jej 
Blatin zapewniał, że „masonizm nigdy 
nie obwoływał żadnej innej krucyaty, 
tylko na rzecz toleraneyi i wolności my- 
śli, tudzież filozoficznego i społecznego 
tryumfu wielkiego, solidarnego ideału 
etycznego, który masonizm pierwszy roz- 
szerzył po świecie". Jestto oświadczenie 
szalbiercze, bo masonizm francuski, bel- 


mi, spotykał tam damę w towarzystwie 
młodej panienki. Dama była wielce dy- 
styngowuna, panienka śŚliczniutka, ale 
widocznie dotknięta chorobą płucną. Ja- 
kób ani się spostrzegł, jak przyszło do 
zamiany ukłonów i ziawkowych frazesów 
powitalnych. Opuszezając je, myślał z dość 
bauulnem współczuciem : 

— Biedna mała! 

Dowiedział się, 
żony okropną chorobą, 
pochłonęła starszego syna, Że 
nazywała się Lucia, 


panienka 


że ojciec umar? zmo | 
która równieżljak kapturek dla lalki, 


antywywrotowemi i ich losigijski, włoski i madiarski wziął sobie 


właśnie za cel zniweczenie „wolności 
myśli“ katolików, i dlatego oderwał się 
od niego masonizm angielski i stary pru- 
ski, Faure krótko odpowiedział: „Cieszy 
mię, że mogę panów przyjąć, ponieważ 
się kierujecie drogą nam wszystkim my- 
ślą e i solidarności“. Ale wodzireje 
republiki francuskiej są właśnie zgodni 
i solidarni tylko w prześladowaniu ka 
tolicyzmu. 

Serdeczniej przyjął Faure biskupa 
Daberta w Perigneux, seniora biskupów 
francuskich. Faure przypomniał, co już 
powiedział w Rouen do arcybiskupa, że 
„Sztandar republiki jest dość obszerny, 
aby okrył wszystkich Francuzów“ i do. 
dał: „Duchowieństwo tej dyecezyi — s% 
to dobrzy obywatele i dobrzy patryoci. 
Liczę na nich, gdy chodzi o to, aby zrozu 
miaułemi uczynić myśli jedności i zgody 
które mieć musimy, które są niezbędne 
dla wielkości ojczyzny.* Podczas wizyt 
w Szpitalu, zakonniee stanęły w tyle; 
Faure powiedział: „Moje kochane sio- 
stry, chcę was widzieć. Pofatygujcie się 
do mnie i tu pozostuńcie. Pielęgnujecie 
tu ubogich żołnierzy; macie prawo do 
czei i wdzięczności całego kraju.“ Ną. 
reszcie przełożonej, 80 letniej siostrze 
Józefie, która już od 62 lat służy w za- 
konie, a z tych 42 lat jako przełożona, 
przypiął order legii honorowej, mówiąc: 
„Pani przełożona, wielki to dla nas za. 
szczyt, że możemy krzyż legii honorowej 
przypiąć do waszej piersi * Zwróciło też 
uwagę, ża Faure tytułował biskupów po 
dawnemu „monseigneur“ (tytuł książęcy), 
a nie po republikańsku „monsieur.“ 

W poniedziałek zbiera się nowy par 
lament włoski. Opozycya przy goto- 
wuje szaloną burzę, tembardziej, że we- 
dle obliczeń radykała Cuvallottego roz- 


maite frakcye antyministeryalne liczą 
240, a więc prawie połowę ogółu 508 
posłów. Crispi zapowiada z góry, że 


w razie wyprawiania skandalów pono- 
wnie rozwiążę parlament. 

Jak słychkć, Biancheri, szanowany 
przez wszystkie frakeye, dał się nakło- 
uić do przyjęcia laski marszałkowskiej 
w Izbie posłów, a więc 
wybór marszałka odbędzie się spokoj 
nie. Ponieważ rok finansowy d. 30 bm. 
upływa, potrzebne będzie prowizoryum 
budżetowe; Crispi myśli, wedle pism 
półurzędowych, żądać tylko prowizoryum 
na dwa miesiące, ale gdy trudno, aby 
po 16. lipca Izba obradować jeszcze 
chciała, więc potrzebne będzie prowizo- 
ryum do końca grudnia. W tej sprawie, 
tudzież w sprawie zatwierdzenia rozpo- 
rządzeń wydanych po odroczeniu parla- 
mentu, myśli Crispi postawić kwestyę 
gabinetową, i w razie, jeśli się zwarta 
większość po jego stronie nie okaże, 


z całym gabinetem ustąpić. To samo ma 
uczynić Crispi, gdyby Izba posłów rozpra- 
wy nad zarzutami Giolittego do sześciu 
miesięcy nie odroczyła. 

W Londynie ogłogzono już memoryał 


ETE 

A Jakób zadawał sobie pytanie: 

— O czem może myśleć ta mała, któ- 
ra umrze niezadługo i może nawet wie 
sama o tem ? 

| Pewnego dnia Lucia swojemi długie- 
mi, blademi rączkami robiła szydełkowa 
chusteczkę, łącząc włóczkę białą z nie- 
bieską. 

Jakób powiedział: 

— Jaka to ładna robótka: wygląda 


— To — odrzekła Lucia — podaru- 


a panie znajdowały |nek dla mojej przyjaciółki, która wyszła 


się w dość skromnych materyalnych wa-|za mąż w roku zeszłym. Przybyło jej 


j ły pokój w jednym z | maleństwo. 
PA = ARA. zresztą ze| szczęśliwa .. 


drugorzędnych pensyonatów, 
wszech stron wyrażano się O 
najlepiej. 

Coraz 
biety. 


nich jak 


Czuje się bardzo, bardzo 


Nazajutrz Lucia siedziała na tej sa- 
mej ławce przy boku matki z książką 


więcej iuteresowały go te ko-|w ręku. Czytanie musiało ją zajmować 


wielce. Jakób rozpoznawał po ruchu 


Twarz matki, — w chwilach, w któ-|brwi, że jedną i tę samą stronę prze- 


rych nie spoglądała na nią córka — wy- biegała wzrokiem kilkakrotnie. Następnie 
rażała rozpacz bez granie, rozpacz, która | zapadła w głęboką zadumę, zapomniawszy 
nie spodziewa się niczego, nie obejmuje | obrócić kartę. 


nie, po nad ogrom własnego nieszczę- 


Jakób zaszedł niepostrzeżenie z tyłu 


ścia. Czuwanie przy łożu męża i syna, jławki i rzucił okiem na otwartą stron 
obie agonie, oba pogrzeby, pewność, że |nicę, wejrzenie jego padło na następują 
się przejdzie przez to po raz trzeci, nie-|jcy dwuwiersz z „Legendy wieków“ Wi- 


zadługo, i że pozostanie samą na Świe- 
cie z duszą zatopioną w przeszłości... 
Jakób podziwiał, jak mogła odnajdywać 
przy boku chorej blade uśmiechy, kłam- 
liwe pozory wesołości i z pamięcią prze” 


ktora Hugo: 
Umrę z ochotą, o bogini! 
Ale pozwól mi poznać miłość. 
Lucia rozmyślała: 
— Nie będę żyć długo, wiem o tem, 


pełnioną dwoma umarłymi, pielęgnować kryją to przedemną, ale nie dam się 


i stroić tego przyszłego trupa. 


iutk była blada blado- |cierpieniem, co ojciec i brat. 
wci O. miiti za duże, no- |tak będzie; niech umrę młodo. Ale gdy- 
niebieskawe żyłki|bym choć przed tem użyła całą 
we ręce, Urocze |Życia, jak inne kobiety! Wszystkie pra- 
aż dołez po-|wie moje przyjaciółki są zamężne. 
Delikatne i wdzięczne członki |które nie mają mężów, otaczają dwora* 


ścią hortensyi ; oczy 
sek zbyt delikatny, 
przebiegały jej wosko 
to było, a kruche przytem, 
budzało. 


zwieść, gdyż jestem dotknięta tem samem 
Niechaj i 


pełnię 


Te, 


tonęły w zwojach szali mantylek. Nadto | jący wielbiciele. O moje względy nikt 
słaba, aby módz czytać, pozostawiała |się nigdy nie ubiegał, Nie będę wiedziała 
Lucia książkę na piasku, piastowała go-|co to jest być kochaną, być małżonką, 
dzinami na kolanach  porozpoczynane | matką... Nie jestem brzydką. Spotykałam 
blade akwarelle, w których żagle sta- | kilkakrotnie mężczyzu, którym się podo- 
tków podobne były do kwiatów. Pozo-! bałam, którzy zaczynali kochać się we 
stawała całemi godzinami nieruchoma ze | mnie. Ale naraz ich obejście uległo zmia- 
spojrzeniem, zatopionem w rozległości ho-|nie, przestawali uważać mnie za młodą 


ryzontów. 


pannę na wydaniu, spostrzegali widocz- 


przynajmniej, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dia prowincyi o godzinie 4 wieczorem. 


US 


ŁGSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjwują: we Lwowie 
Anmuinisttaeva (Fasety Narcdowej ul. Karola- 
ITmdwiFa l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris: we Wiedniu: Haasen- 
Bteiu 8 Vogier (Otto Mass) Walfschgasse 10 — 
Rudolf Mosze Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gri- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schaliek 
Wollzeiie 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19: 
w kamhurgu: A. Steiner: w Frankfurcie n. M. 
Jlassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp 
w Warszawie: Reichman & Frendier, 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy puhileznaśsi za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondenoyu 3 et. od 
wyrazu. Karty kerespordpucyjne dls drobnych 
gwłozz 30 et. 


Biura administracył: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 9 ranc do 7 wieczorem bez przerwy. 


anglo-franeusko-rosyjski w sprawie 
arm eńskiej doręczony Porcie; zaj- 
muje on w dziennikach trzy szpalty bi- 
tego druku. Nadeszłe telegramy podają 
treść jego bardzo niedokładnie, Jak się 
zdaje, do 6. bm. Porta nie dała odpo- 
wiedzi, i nie da przed upływem bajra- 
mu, podczas którego sułtan nie jest dla 
nikogo przystępny. 


Uroczystość św. Filipa Neri. 


(Koresp. Gaz. Nar.) 


Rzym dnia 3, czerwca. 


Wieczorem dnia 26. maja, zajaśniała 
na ulicach Rzymu iluminacya. Sądząc 
z przepychu, z jakim ozdabiano domy 
i okna prywatnych mieszkań, łatwo się 
było domyśleć, że nie było to wcale 
urzędowne zamanifestowanie lojalności, 
lecz nagły sympatyczny poryw ludowy, 
dający miarę rodośnego usposobienia 
ogółu. Cudzoziemcy, pragnąc odgadnąć 
powód tej świetlnej man'festacyi, przy- 
puszczali, iż to po skończonych wybo- 
rach większość chciała uczcić tym spo- 
sobem swych kandydatów ; była to je- 
dnak omyłka. Ani wśród deputowanych 
i dygnitarzy krążących po ulicach, ani 
wśród tłumu zachwycającego się strumie- 
niami różnobarwnego światła, nietylko 
słów, ale choćby ehwilowej myśli o po- 
lityce odnaleźć nie można było. 

Ogół składał hłd pamięci najuko- 
chańszemu ze świętych przez Rzymian, 
św. Filipowi Neri; jednakże ktoby są- 
dz:ł, iż chodziło tu o manifestacyę kle- 
rykalną, o wykazanie rządowi i silne 
zaznaczenie potęgi kościoła, myliłby się 
z pewnością. Dawno już wierni postano- 
wili uczcić trzechsetną rocznicę śmierci 
świętego, nie myśląc, że właśnie wybory 
do parlamentu zostaną ma ten dzień 
26. maja naznee:one. Obojętność 
przeciętnego Rzymianina dla spraw poli- 
tycznych, jest przysłowiowa, ale też i 
w „przysłowie poszło jego przywiązanie 
do wiary ojców, do starożytnych obrzę- 
dów i w ogóle do rzeczy, których ani 
rząd, ani Żadne jego ustawy wytępić nie 
zdołają. 

, Różnobarwne ogłoszenia po rogach 
ulie i podobne ponalepiane w gminach 
okolicznych, od dwóch już miesięcy 
przygotowały ludność do obchodu, 8 
chociaż w tym dniu właśnie wypadły 
wybory ostateczne i zacięte walki toczy- 
ły się między stronnictwa, tem jaskra- 
wiej odbiło się usposobienie tłumów 
wieczorem na ulicach miasta. Tłumy te, 
jak różdżką czaroiziejską dotknięte, za- 
pomniały o agitacyach politycznych, lub 
teź były im one zupełnie obojętne. Za- 
bawnie też wyglątały artykuły dzienni- 
ków, poprzedzające wybory, czytając je 
sądzić by można, że istotnie dzień 26, 
maja miał (jak twierdziły jednozgodnie), 
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rozstrzygać o losie ltalii. Ogół zanadto 


już przyzwyczaił się i do skandalów 
parlamentarnych i do nędzy, która go 
mimo ciągłych zmian w rządzie i czczej 
gadaniny w parlamencie, dławi jak dła- 
wiła — aby jedno mniej lub więcej po 
dobne wydarzenie, mogło go wyprowa- 
dzić z równowagi obojętności. 

Sw. Filip Neri mie należy do poeztu 
dawnych rzymskich świętych, a choć 
kościół jemu wystawiony na dzisiejszem 
„Corso Vittorio Emanuelo“, w krótce bę- 
dzie liczył trzy wieki istnienia — za- 
wsze jeszcze w ustach ludu zowie się 
„Chiesa nuova“, w wiecznem bowiem 
mieście panują inne niż w innych mia- 
stach i krajach pojęcia o starości. 

Sw. Filipa imię mie znachodzi się 
w starych kronikach, lub w starszych 
jeszcze dziejach katakomb, nie otacza go 
nimb męczeństwa z pierwszych wieków 
po Chrystusie; nismniej przeto drogim 
jest sercu Rzymian, gdyż za życia był 
doradca, powiernikiem i serdecznym 
przyjacielem maluczkich, opiekował się 
nimi, bronił od ucisku możnych. Opo- 
wieści, jakie krążą o życiu świętego do 
dziś śród ludności rzymskiej, są daleko 
popularniejsze niż rozgłośne cuda innych, 
wieje z nich ciepło serdeczne i to wy- 
rzekanie się dostojeństw ziemskich, któ- 
re mu za życia jednało całe tłumy. Dla 
tego też po św. Józefie, św. Filip jest 
najukochańszym ze świętych, imię to 
znajduje się w każdej prawie rodzinie, 
a że i kościół szanuje te uczucia ludno- 
ści, to mamy najlepszy dowod w tem, 
iż sam kardynał Rampolla i rano i po- 
południu celebrował nabożeństwo w Chie- 
sa nuova. Dla tego też iluminacya była 
wspaniała, a pagórkowatość grup domów 
i całych okręgów grodu nświetniła ją 
jeszcze, dając możność uzyskania czaru - 
jacych świetlnych wrażeń. 

Z Kapitolu wieczorem owego dnia 
był widok jedyny w swoim rodzaju. Po 
jednej stronie kopuły i wieże „San Ma- 
ria Maggiore" pływały jak pochodnie 
w mgle powietrznej, po drugiej „San 
Sabba* i „S. Prisca* na Aventynie, w 
głębi ogromna bazylika Piotrowa ze 
swemi portykami i ognistą kolumnadą. 
Imponujący fronton „Chiesa nuova* 
jego bogate architektoniczne ozdoby, ką- 
pały się w potokach elektrycznego świa- 
tła — ulice przedstawiały całe ściany 
różnobarwnych ogni. A niezliczony tłum 
wił się po ulicach, mieniąc się w Świe- 
tle jak wąż olbrzymi Na okrzyki chłop- 
ców, roznoszących wieczorne wydania 
gazet: Evviva Baztilai albo Evviva San- 
tini — odpowiadał lud grzmiącem ha- 
słem: Evviva San Filippo! 

Iluminucya trwała długo jeszcze po 
północy. X. 


nie, że to nie warto, a oczy ich nie wy- 
rażały nie, po nad litość... 

A więc to zaraz widać, żem skazana 
na śmierć?.., To mnie najbardziej boli... 
Ten pan, k'órego spotykamy codziennie, 
jest nadzwyczajnie miły i musi być bar- 
dzo dobry. Ale boję się mówić o nim, 
boję się patrzeć na niego. Strach mnie 
przejmuje na myśl, że i dla niego je- 
stem chorą, którą należy traktować ze 
spółezuciem... Wszyscy są dobrzy dla 
mnie, ule ta dobroć właśnie, ten wyraz 
rozrzewnienia, z którym się do mnie 
zbliżają, przypomina mi co chwila ta, o 
czem bym chciała zapomnieć. Ach, gdy- 
bym mogła być kochaną... ehoć trosz- 
kę. Jakże bym kochała tego, coby we 
mnie widział coś więcej po nad bladość 
i osłabienie. 

Jukób rozmyślał ze swojej strony: 

— Urocze dziecię... Och wiem do- 
brze, że gdyby nie ta choroba, nie wy- 
różniłbym jej z pomiędzy tłumu przecię- 
tnych rówieśniczek. Ale właśnie ta cho- 
roba.. To ustawiczne obcowanie z myślą 
o śmierci.. Ale nie; jestem przykonany, 
Że byłaby równie cezarujacą w moich o- 
czach, gdyby była zdrowa... Biedne 
dziecko. 

A później poprawiał się: 

— Dla czego biedne? 

Czyż jest istotnie tak godną litości? 
Tak; dobra ta pociecha dla nas, zwyro- 
dniałych pesymistów, dla nas zblazowa- 
nych i przerafinowanych dekadentów. 
Ale dla niej? Czyż trudno odgadnąć o 
czem marzy pośród długich chwil mil- 
czenia. A gdyby jej sprawić tę rozkosz ? 
Gdyby jej dać złudzenie życia kobiety, 
złudzenie miłości! Czyż nie byłoby go- 
deg wyższej natury litością, zadowolenie 
tej duszyczki przed jej odlotem w po- 
zaświatowe przestrzenie... A gdybym spró- 
bował? Podobna komedya wydaje mi się 
dobrym uczynkiem. A może nie byłaby 
do końca... komedyą.., 

Nagle zdjął go niepokój, 

— A gdyby nie umarła ? 

Wybadał lekarza młodej osoby. 

— Stracona — zawyrokował eskulap. 


— Ani cienia nadziei, zaledwie sił jej 
starczy do wiosny. 
Dalej zatem do dzieła — powie- 
dział do siebie Jakób — będzie to pra- 
wdopodobnie najlepszy czyn mego bezu- 
żytecznego życia... 

Po tygodnia dłuższych rozhoworów z 
Lucią, zwrócił się do matki z prośbą o 
rękę dziewczęcia. 

Zacna dama sądziła z początku, że ma 
do czynienia z warystem, ale na wszyst- 
kie jej uwagi odpowiadał: 

— Kocham. 

Dodawał nadto: 

— Możesz pani być pewzą szczerości 
i zaeności zamiarów. Jestem bogaty, cór- 
ka pani nie posiada posagu.. Jeśli po 
pełniam szaleństwo, nie szkodliwe ono 
dla nikogo. Ale czyż my wiemy, co jest 
właściwie szaleństwem? 

Zacytował kilka wypadków cudownych 
uzdrowień ; tak był przekonywającym i 
wymownym, Że wzbudził w matce coś w 
rodzaju nadziei. 

— Nareszcie — dodał zechciej 
mi pani zaufać. Będę pielęgnował córkę 
pani jak chorą siostrzyczkę, Poświęcimy 
jej spólnie tyle starań, iż powstrzyma- 
my uciekające życie. 

Pozwolono mu oświadczyć się i zale. 
cać do panny. 

Po pierwszem wyznaniu uczucia, w 
oczach jej zabłysnęły promienie radości. 

— To zatem nie jest całkiem pewnem 
że muszę umierać... I 

— Weale nie, dlatego pragne ci B 
ślubić. A wiesz, że MAT, A ludzi Kl 
zytywnych. Otóż ezy przypuszczając, że 
mnie porzucisz niedobre dziecię, chejałem 
się narażać na taką boleść ? Żyć będziesz 
ponieważ cię kocham, żyć dla mnie... * 

Luci rozumowanie to wydało się na- 

der prostem, 
l „Czy nie powiedziałem, że Jakób był 
świetnie zakonserwowany i że zwłaszcza 
po kilku tygodniach wypoczynku, mógł 
uchodzić za młodego człowieka. 

„Przez cały miesiąc, eodziennie znosił 
kwiaty narzeczonej. Miewał z nią długie 
rozmowy ; gruchali jak kochankowie. Ja- 
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Z Zakopanego. 
dnia 4 czerwca. 
(List do Redakeyi ) 


Anch'io sono pittore i taternik! 

W sobotę wdrapałem się na nos Gie- 
woula — jak wiadomo skała to podobna 
do twarzy ludzkiej — a choć to wycie- 
czka jedna z bliższych, jakie czynić mo- 
żna z Zakopanego, to jednak windowa- 
nie i wywindowanie siebie samego na 
swoich własnych nogach na szczyt 1000 
metrowej skały jest, spodziewam się, 
czemó więcej, niż przejście w lecie ulicą 
Łyczakowską bez złamania nogi, a to 
ostatnie jest przecież sztuką nielada. 

Widok z tego szczytu, wysokiego na 
blisko 2000 metrów nad poziom morza, 
jest wspaniały — ogarnia się wzrokiem 
całą połać kraju od Babiej gory do Fel- 
sztyna, a wszystkie bliższe i dalsze wzgó- 
rza, co nam się w dole wydawały nie- 
dostępnemi i olbrzymiemi, tak maleją, 
tak nikną jak dyurnista wobec p. prezy- 
dente. Kraj pokryty wzniesiemami 100 
metrowemi wydaje się jakby wielkim 
łekko sfalowanem płótnem, na którem 
Stwórca wymalował ku podziwieniu na- 
szemu najpiękniejsze krajobrazy — tu 
srebrne wstęgi rzek, rzeczułek i poto- 
ków, tam ciemną aż czarną zieleń bo- 
rów szpilkowych, przetykaną gdzienie- 
gdzie złotozieloną jasną żółtością buczy- 
ny, ówdzie łany płowe, szare i Świeżą 
roślinnością pokryte, samotne, ciche, do- 
my góralskie wśród całej sieci drewnia- 
nych płotów. grupy takich chałup i całe 
wsi, a wreszcie Zakopane, niknące w od- 
daleniu i podobne do mrowiska raczej 
niż sadyby ludzkiej. To się przedstawia 
oku na północ. 

Na południu za to piętrzą się szeregi 
skał. Zbitym tłumem stoją szczyty ta- 
trzańskie z podniesionymi dumnie choć 
poszarpanymi przez wichry i huragany 
czołami — jakby straszliwe o dzikich 
kształtach potwory skamieniałe przed 
wiekami w chwili najtłumniejszej między 
sobą walki, Teraz jeszcze kośćmi swymi 
z granitu strachem napełniają serca no- 
woczesnych pigmejów. Istotnie jakiś dzi- 
wny ciężar przygniata duszę, gdy się 
wzrok zapuści między labirynty tych 
Urwisk lub w takie przepaści bezdenne, 
że na samo ich wspomnienie zawrotu 
głowy się dostaje. 

Droga na szczyt Giewontu prowadzi 
popod Piekło, prostopadły, olbrzymi głaz, 
odbijający echo pięcio i sześciokrotnie — 
a trwa ona od stóp góry trzy godziny 
dobrego marszu. Tysiąc metrów przebyć 
po takiej drodze — to coś znaczy — 
może nie tyle, co zostać ze zwyczajnego 
dziennikarza członkiem lwowskiego To- 
warzystwa właścicieli realności, nie — 
tak wielka zasługą to być nie może — 
lale w każdym razie dużo. Trzeba było 
(piąć się prawie prostopadle po drodze 
kamienistej, pomiędzy zbite inasy koso- 
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kób nieraz sprzeczał się z Lucią i łajał 
dla wykazania, iż nie traktuje jej jak 
biedną chorą. 

Odświętnie udekorował przyszłe mie- 
szkanko. Mury sypialni pokrył lśniącym 
jedwabiem różowym, zasuutym miękkim 
muszlinem indyjskim. Kunsztownie po- 
rozmieszczane girlandy sztucznych hya- 
centów, podtrzymywały draperye portyer 
i firanek. Okna na pół przysłonięte od- 
bijały się w lustrach wyłaniających się 
z pośród wstęg i kwiatów. Wszystko 
tehnęło wdziękiem egzotycznym i wy- 
twornością tak strojną, a zarazem tak 
lotną, iż wyglądała ona jak sporządzona 
na.. krótki czas. Tum to po ceremonii 
ślubnej zaprowadził Lucię, bielszą od 
białej szaty, omdlewającą z nadmiaru 
radości pod welonem oblubieniey, W bra- 
terskim uścisku przycisnął do piersi wą- 
tłe ciało, którego kontury niebawem 
miały się rozpłynąć jak senne widziadło 
że łzami rozrzewnienia złożył pocałunek 
na rozgorączkowanem czole. Zdawało mu 
się, że córkę własna ma przy boku; nie 
śmiał ustami dotknać jej usteczek. Lucia 
p mimo sztucznego podniecenia czuła się 
widocznie gorzej, noe całą spędził przy 
jej łóżku, trzymając jej wychudłą rączkę 
w swej dłoni. 

Tak było przez cały tydzień. 

Osmego dnia na godzinę przed śmier- 
cią szepnęła do ucha Jakóbowi: 

— Najdroższy... zdaje mi się, że umrę 
niezadługo... Ale nie czuję się nadto nie- 
szczęśliwą... Dzęki tobie poznałam po- 
dobuie jak inne kobiety szczęście mał- 
żonki i mogłam wyrzec z rokoszą: „mój 
mężu.. * 

Jakeśmy powiedzieli, cały tydzień 
poślubny spędził Jakób na braterskiem 
pielęgnowaniu chorej, która składała z 
lubością rozpaloną główkę na piersi przy- 
jacielskiej... 

Jakób zestarzał się wielce od owej 
przygody. Jak sam mówi, poznał po raz 
pierwszy w życiu głębię miłości i eier- 
pienia. 
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drzewiny, co jak tłam luda nisko i po- 
kornie rośnie, ale też jak on, każdym ca- 
lem swej istoty ziemi się trzyma i na 
wet tam podtrzymuje życie roślinne, 
gdzieby wieley panowie świerki, jodły i 
buki i dnia jednego nie wyżyli — trzeba 
było dalej wsp nać się po kupach ogro- 
mnych głazów, zielonych od pokrywają- 
cych je porostów, podobnych dv stada 
olbrzymich żab skamieniałych i wreszcie 
trzeba było przebyć ze sto metrową prze- 
strzeń po drożynce, wysypanej luźnym 
szutrem opoko »ym, który co chwila gro- 
ził usunięciem się z pod nóg jak podło - 
gi w nowych kamienicach lwowskich, 

Ale też za to po przezwyciężeniu 
tych wszystkich przeszkód, jak rozkosznie 
było wciągnąć pełne płuca powietrza czy- 
stego i balsamieznego, ułożyć się na ską- 
pej trawie i wygrzewać się w słońcu, 
które, zdaje się, tuż nad naszą głową to- 
czyło się wspauiale po morzu najczyst- 
szego błękitu. 

Tylko nam głodno było szalenie. Było 
nas czterech wycieczkowców i przewo- 
dnik piąty, a zapasów nie mielismy ża- 
dnych. Wybraliśmy się bowiem zrana z 
Zakopanego jedynie do stóp Giewontu od 
południa do hali Kondratowej, aby się 
przyjrzeć instalacyi juhasów na letni po- 
byt obok swoich trzód — a na szezyt 
skały, eo wisi nad Zakopanem jak roz- 
wiązanie nad każdym parlamentem, pu- 
ściliśmy się tylko dlą tego, aby czemś 
zapełnić czas do początku owej uroczy- 
Btości pasterskiej. Dopiero na hali do- 
wiedzieliśmy się, że ceremonia, na którą 
czekamy, odbędzie się wieczorem. Toteż 

gdyśmy po długich poszukiwaniach wy- 
dobyli z głębi kieszeń naszych i torby 
przewodnika 4 ziemniaki pieczone i ka- 
wał podpłomyka owsianego, bardzo przy 
pominającego klej introligatorski, cieszy- 
liśmy się zupełnie tak jak żydzi, gdy 
im Mojżesz wodę ze skały wyprowadził 
a przynajmniej w połowie tak jak Bo- 
chnianie z niedawnych odwiedzin p. na- 
miestnika. 

Spożywaliśmy te dary boże skromne, 
ale nader smaczne, przypatrując się prze- 
ślicznej panoramie gór wabiących oko; 
słuchając brzęku setek dzwonków, uwie- 
szonych na szyjach owiee i kóz, które 
zakopańscy górale wypędzili na halę. Do 
brzęku tego przyłączył się po chwili, 
gdyśmy rozpoczęli odwrót, i gwar na-| 
przód oddalony, a później wyrzźny już 
bek mnóstwa wełnistego dobytku góral- 
skiego, a gdyśmy stanęli z powrotem na 
hali, trafiliśmy na 
czystości. 

Zmrok już zapadał. 

Do większego z dwóch szałasów za- 
pędzono już dwadzieścia kilka krów ija- 
łówek, właściciele ich, co mieli nazajutrz 
wrócić do swoich domów i pasterze wraz 
Z pasterkami, co mieli ich (t. j. krów) 
pilnować przez czerwiec, lipiec i sier- 
pień, krzątali się około urządzenia sobie 
legowisk na wyżkach nad bydłem, a 
przy watrze, roznieconej opodal szałasu | 
warzyły starsze kobiety wieczorną strawę. 

Tymczasem dwóch chłopców z pomo- 
cą wielkich, białych i kndłatych psów! 
owczarskich spędziło cały tłum owczy do| 
te zw. strągi tj. koszar z czemś podo-, 
hnem do mał«j szopy z jednej strony. 

jeiśnięte w szczupłem ogrodzeniu zwie- 
rzęta — niby publiczność lwowska na, 
ulicy Karola Ludwika w dzień sabbatu,! 
czyn.ła przeraźliwy wrzask. Kozy i ovce’ 
jak mogły najyłośniej cieszyły się na- 
dzieją świeżej paszy, opuszczeniem du- | 
sznych obór i swobodnem na hali ży- j 
ciem, a zarazem skarzyły się niebiosom 
na ciasnotę, na nieludzkość 1ch właści- 
cieli, k órzy od łona matek  pozabierali| 
niedawn» urodzone jagnięta, i na strach, 

który ogarniał ich trwożliwe serca na 
przeczucie tego. co się niedługo z nimi! 
dziać miało. 
bogłosy i beczalo z całych sił, a wraże- 
nie tego zbiorowego beku chyba tylko z | 
chórem w lwowskich operach dałoby się, 
porównać. 

-W szałasie rozpalono ogień, zawie- 
szono nad nim na dragu kocieł i warzo 
no w nim wodę, którą wszystkie naczy-' 
nia i stoł do preparowania serków umy-/! 
wać miano. Po dokonaniu tego pokropił | 
baca, naczelnik pa-terzy-juhasów wszy-, 
stkie skopce 1 dzierze wodą święconą, 
wielką beczułkę nakrył sitem z płótna, | 
cedzidłem, położył na środku jego krzy A 
z wosku, przykrył ten ostatni gałązkę 
smereki, aby zlewane do beczki mleko, 
nie rozpryskiwało się, i wydał rozkaz, 
aby pozdejmowano z owiec i kóz dzwon: , 
ki, Gdyby ich nie zdjęto, następne zaże- 
gnywanie nieszczęść nie byłoby skute-, 
czne. Gdy się to stało, wszyscy odstąpili | 
na bok, a baca z umyślnie w tym celu, 
roznieconej walry wziął parę płonących 
ek, położył je na grubym kawałku | 
ory, dodał ziela i kawałek gromnicy i 
z tą improwizowaną kadzielnica obszedł: 
całą strągę 3 razy naokoło. Następnie 
wziął w rękę naczynie z wodą poświę- 
caną i gałązką smereki kropił tą wodą 
owce i kozy, również potrzykroć obcho- 
dząc je w około. Na tem skończyła się 
praca bacy jako kapłana, zakończył się 
obrzęd, który spałniali jego przodxowie 
pewnie jeszcze w górach himalajskich, 
a rozpoczęła się robota administratora. 

Pastwisko na hali Kondratowej nale- 
Ży do hr. Uzuańskiego z Szafłar, trzeba 


mu więc za prawo pasania na niem by- | 
dła zapłacić od konia 2!/, Zł, od i 


sam początek uro- 


po 2 zs. od owcy po 10 et, a od jaguię 
cia po 5 ct, nadto zaś trzeba mn na 
zastrzeżoną dla niego samego część hali 
rozrzucić nawóz uzbierany w przeszły m 
roku. Dla kontroli więe tak w stosunku 
do właściciela hali jak i dla sprawdze. 
nia, ile owiec będzie miał w swem go- 
spodarstwie musiał baca policzyć j je, czyli 
jak on powiadał, przeczytać je. Ku temu 
strągi wszystkie 


celowi wyrzucono ze 
dojne owce, 


jarki, a zostawiono same 
które chłopcy zapędzali ku otworowi w 
ścianie małej szopy, tworzącej część 
ogrodzenia. Przy otworze siedział baca 
na każdą przechodzącą sztukę kładł rę- 
kę i rachował: jedno, dwoje, troje, ćwio- 
ro... simnaścioro, ośmnaścioro, dziewię- 
tnaścioro, dwacieć. Na to hasło czynił 
obok stojący chłopak karb na kiju, a ta- 


Wszystko się darło w nie-| 22. 


imcwiny co jak ium luda nisko i po-| kich karbów naliczono 21 sztuk, szesna- |baukiet jub'leusztwy, zapowiedziany na dzień |Z zeznań świadków Seidl czynił żarty | naliczono 21 sztuk, szesna- 
ście nie karbowanych. Paru chłopców 
znów spędziło owce do strągi, innych 
paru odegnało jarki (około 800 sztuk) 
na druga Stronę hali, gdzie się odtąd 
miały paść, niestykając się Z dojnymi 
owcami i rozpoczęło się dojenie. Ośmiu 
juhasów usizdło w owej szopce obok 
otworów i doiło po jednej owcy, wpę- 
dzane z ogrodzenia do wnętrza patyka- 
mi i prętami. Operacya ta na 436 sztu- 
kach owiec i kóz trwała przeszło godzi- 
nę. Co który juhas napełnił swój sko- 
piee czyli gidetę, szedł z nim do sza- 
łasu i wypróżniał do wspomnianej już 
beczułki czyli buciary. Po wydojeniu 
wrzucił baca w owcze mleko trochę kla- 
gi tj. jakby drożdży, spreparowanych 
z cielęcego żołądka, mleko się natych- 
miast zwarzyło, a on włożył w nie ręce 
uż po ramiona i zaczął w niem ser u- 
gniatać. 

Nawiasem dorzucę, że tak on jak i 
wszyscy towarzysze jego ani na chwilę 
nie wypuszczali z zębów krótkich faje- (r 
czek, w których palili zwilżoną i zapie- 
kaną chabrykę tj. bakun. Następnie od- 
lał serwatkę do kotła, a ser rozdzielił 
między wszystkich obecnych i swego u- 
lubionego psa. Ma ten ser smak słodki 
i bez soli tylko w drobnej ilości da się 
spożyć. Ale też nie je się w tym stanie 
zazwyczaj wcale, dopiero zmieniony na 
bryndzę lub serki owcze idzie na han- 
del. Serwatka zaś z niego ugotowana 
daje ową sławną żętycę, którą się ludzie 
i zwierzęta na halach przez trzy miesią- 
ce wyłącznie karmią, którą suchotniey 
ze wstrętem piją, bo jest nudno słodka 
i która skwaśniała stanowi dla górali 
w lecie na hali orzeźwiający napój, a 
w zimie w chacie wchodzi w skład naj- 
różniejszych potraw. 

Po ukończeniu warzenia żętycy od- 
począł baca w pracy kapłańskiej i admi- 
nistracyjnej — a była już północ. 

O wschodzie słońca miało się już 
następne dojenie rozpocząć, nie było 
więe wiele czasu na spoczynek, dla nas 
zaś, którzyśmy wytrwali na stanowisku 
obserwatorów do ostatka, nie było także 
i wygody, bo tylko dwóch mogło było 
znaleść ciasne legowisko na wyżkach 
nad bydłem wśród zaduchu i najrozma- 
itszych wyziewów. 

Nie żułowaliśmy jednak tych niewy- 
gód, a cała uroczyst Ść wraz z niezapo 
mnianym prześliczaym widokiem pro- 
mieni słonecznych odbitych w śniegach 
górskich na długo nam utkwiła w pa- 
mięci. l 

Rozpoczyna się sezon gonitw kon- 
nych, może więc zainteresuje kogo spo- 
strzeżenie, że w ciągu trzytygodniowego 
tu w Zakopanem pobytu raz tylko jedvn 
widziałem, jak góral transportował stst- 
ki domowe nie wozem, a na plecach 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


bankiet jub'leusztwy, zapowiedziany na dzień 
15 bm. oraz na raut odbyć się mający 
w Kole dnia następnego, donosimy raz je- 
szcze, że sprzedażą biletów bankietowych 
zajął. się p. Franciszek Kuczyński, dyrektor 
Banku zeliczkowego (ul. Hetmańska 1. 12), 
gdzie też można składać datki na wieniec 
srebrny dla jubilata przezuaczony. Na raut 
Koła wpisywać się można na liście w Kole 
wystawionej. Obie listy zamknięte zostaną 
w d. 12 bin, Ostatecznie ułożoną już zo- 
stała lista przemówień oficyalnych przed i 
podczas bankieta w Kasynie miejskiem. 
Uproszeni zostali w tym celu pp.: Karol 
Brzozowski, Wojciech hr. Dzieduszycki, dr. 
Ludwik Ówikliński, Platon Kostecki, Adam 
Krechowiecki, Edmund Mochnaski, dr. Ro: 
man Pilat, Jan Pieracki, d- Aleksander 
Pomianowski i Tadeusz Romanowicz. 

Wieczór ka czei Słowackiego u 
rządziła wezoraj w sali ratuszowej młodzież 
polska na dochód gimnazyum w Cieszynie. 
W miejsce zagajenia dr. Biegeleisen dosko- 
RĘ, scharakteryzował duchowy profil auto- 

„W Szwajcaryi*, uwydatniwszy w nim 
ES wszystkie okresy twórczości wiel- 
kiego poety. Z kolei nastąpiły zawsze hu- 
oznie oklaskiwane produkcye choralne Tow. 
„Echa*, pełna wdzięku i finezyi deklama- 
cya p. Stachowiczowej, która wygłosiła zna- 
ną „Śmieszną* Gawalewicza, a gra skrzyp- 
cowa p. Klauzeka, oraz piękne, wielkiem 
uznaniem nagradzane sola p. Bohusówny 
i T. Borkowskiego dopełniły udatnej całości 
wieczoru. Udział publiczności był, niestety, 
nieliczny. 

Słedztwo w sprawie kradzieży popeł- 
nionej u konsula rosyjskiego we Lwowie, 
prowadzone energiczne przez komisarza p. 
Schächtla i koncypistę policyi p. Łysakow- 
skiego, wskazało jako na sprawcę na Józefa 
Sosniekiego, dawnego służącego konsula p. 
Pustoszkina. Sosnicki był już raz karany 
dwumiesięcznym aresztem i to za kradzież 
srebra popełnioną również na szkodę kon 
sula. Po odsiedzeniu kary, zwłaszcza, że mu 
skradzione srebro odebrano, chciał wido- 
cznie sobie powetować cierpienia w więzie- 
niu i zuraz po wyjściu z aresztu ponowni: 
okradł swego dawnego służbodawcę, przy- 
czem wyjechał do Brodów i tam n Żydówki 
Rózi N. zostawił zarzutkę, srebro zaś wy- 
wiózł do Żółkwi, gdzie sprzedał Ickowi 
Adler i Abrahamowi Keraberg, właścicielo- 
wi domu rozpusty. Wysłany do Żółkwi 
koncepista policyi p. Łysakowski, przytrzy - 
mał obu wspomnianych żydków, ze srebra 
atoli odnalazł tylko podstawki i to zako- 
pane na wałach zamku. Na ślad, że ktoś 
bardzo dobrze obeznany ze sprzętami Pusto- 
szkina, kradzież u niego popełnił, naprowa- 
dziła okoliczność, że złodziej zabrał z po- 
między kolekcyi kosztownych lasek, właśnie 
pozornie nejmniej ładaą. bo tę, u której za 
pociśuięciem sprężyny wyskakuje siedm 
gwoździ, tworząc z żelazvaj gałki rodzaj 
kolczugi, Laskę tę odszukano następnie u 


końskich. A i to nie był to koń 5 owej |jednego z przyjaciół Sosnickiego. 


zachwalanej rasy małych koni górskich, 


Uzbrojeni koniokr:dy. Przed ławą 


a|jeno — jak zreszią wszystkie tu — ro- |przysięgłych tutejszego trybunału rozpoczęła 


sło i tęgie zwierzę mniej więcej takie, 
jakich używają mniejsi lwowsey pp. spe- 


|dytorowie vulgo dorożkarze, tylko o sto 


procent lepiej utrzymane. 

Na koniec dodam, że uroczystości 
(takie, jak opisana, powtarzeją się od dni 
kilkn w miarę tego, jak nowe partye 
„bydła i trzód przybywają na dalsze i 
("wyżej położone połoniny czyli haleg 

g. 


KRONIKA. 


<awów dnia 8 czerwca 


Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya 
przemyska: Wizytę kanoniczną odbędzie w 
‘tym roku ks. biskup-sufragan przemyski 
w następującym porządku: w czerwcu dnia 
i 28. w Przeworsku, dnia 24, w Gniew- 


l czynie, dnia 25. w Nowosielcach, dniu 26, 
w Urzejowicach, dnia 27. w  Niennowie, 
dnia. 28. w Pantalowicach, dnia 29. i 80. 


w Manasterzu, gdzie się odbędzie konsekra- 
cya kościoła; w lipou dnia 1. w Kańczu- 
' dze, d 2. w Ostrowie, d. 3. w Głaci, d. 4. 
w Markowej, d. 5. w Sieteszy, d. 6. w Hu- 
sowie i d. 7. w Hadzlówce. 

Dyecezya tarnowska: Ks. biskup udzie- 
'lał przez obydwa dni Zielonych ówiątek w 
kościele katedralnym Sakramentu Bierzmo - 
wania, do którego przystąpiło 1698 osób. 
— Przeniesiony ks, Jan Sawiński z Miklu 
szowie do Tarnowa na wikarego do kate- 
dry. — Rekolekcye ludowe odbyły się 
„w Jurkowie pod przewodnictwem O0. Re- 
,demptorystów. Do św. Sakramentów przy- 
stąpiło 2471 osób, do bractwa wstrzemiężli: 
wości 270 osób. 

Dyecezya krakowska : Krakowska Rada 
miejska na onegdajszem tajnem posiedzeniu 
‘nadała ks. Michałowi Dębowskiemu prezen- 
tę na posadę kutechety w żeńskiej szkole 
po Zamkiem. 

Mianowania. Ministerstwo handlu gza- 
mianowało praktykanta rachunkowego, Lu- 
dwika Korczyńskiego, asystentem rachuako- 
wym przy Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Limanowej,z grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 15. 
lipca. 

Miłą wiadomość mamy dziś do zano- 
towania dla osób wybierających się do ką- 
piel i w cgóle zamierzających urządzać w 
lecle wycieczki przy pomocy kolei  żelaz- 
nych. Oto jest rzeczą jaż pewną, że taryfa 
osobowa nie zostanie podwyższoną od 1. 
lipca ale co najwcześniej dopiero od sier- 
pria, a zachodzi nadto wszelka nadzieja, 
że właściwie dopiero od września zacznie 
obowiązywać podwyższona cena jazdy, 

Jubileusz Zacharjasewicza. Pro- 
gram rautu jubileuszowego, zapowiedziane- 
Bo w „Kole literckiem* na dzień szesnasty 
czerwca br. zapowiada się świetnie pod 
względem artystycznym. Układem programu 
zająć się — jak wiadomo — p. Stanisław 
Niewiadomski, który złożył takowy wyłą- 
czni NK 

ez utworów narodowych. Ozdobą pro- 
dukeyi wokalnych będą kompozycye MoBiu- 
szki i Zarzyckiego zastosowane do słów Za- 
charjasiewieza, a wykonane przez. pann 
Józefę Szlezygierównę. Z innych "Emi 
ców programu wymieniamy na razie pr. 
Wolfstabla i Teodora Borkowskiego. 

Wobec licznych zgłoszeń o bilety na 


się wczoraj rozprawa karna przeciw Arono 

wi Blasbergowi, rodem z Rawy, formano- 
wi i Abrahamowi Baeckerowi, zarobnikowi 
a Witkowa, których prokuratorya oskwrza: 

pierwszego o kradzież koni w  Sopogzynie 
na szkodę włnścianina Andracha Dziaby 
Chlebyka, przyczem Blasberg, złapany na 
gorącym uczynku strzelił do Chl.byka z 
rewolweru w odległości 4 m. 10 ctm. — i 
tylko wskutek pochylenia się Andrucha strzał 
chybił: — drugiego zaś Bueckera o współ 
udział w kradzieży koni. W zbrodui Blaa- 
berga dopatruje się więc prokuratorya — 
po za kradzieżą — usiłowanego morderstwa, 
ponieważ eksperci orzekli, iż strzał day z 
tego rewolweru może zabić człowieka, zwła- 
szcza jeśli dany jest z bliskiej odległości, 
Obydwaj oskarzeni antypatycznej powierz- 
chowności zauotowani są już w kronikach 
sądowych za kradzieże. Rozprawa, do któ- 
rej wezwano kilkunastu świadków, potrwa 
dwa dni. Trybunałowi przewodniczy p. rad- 
ca Heyderer, oskarza prokurator dr. Stebel- 
ski, obronę zaś wnoszą adw. dr. Domiczek 
i dr. Kahane. 

Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, wymierzył Blasbergowi karę 
4 letniego ciężkiego więzienia, Bachera zaś 
skazał za współudział w kradzieży na rok 
więzienia, 

Złośliwość. Jan Nisia, parobek z Lu- 
binycza, uciął koniowi dorożkarza D. Reifa 
ogon. Aresztowany tłómaczył wię, że potrze- 
bował włosienia na szezotkę. 

Przejechanie. Wczoraj o g. 2. po 
poł. przejechał na ulicy Łvczakowskiej ja 
kié woźnica służącę Jewkę Świrynkajło, ku- 
lecząc ją w nogi i bok. 

Kradzież. Z budowy drugiego toru ko- 
lei państwowych skradziono 22 sztuk narzę- 
dzi do obrabiania kamieni, 

Magazyn złodziejski odkryli przypad- 
kowo robotnicy w krzakach ogrodu Wy- 
działu krajowego przy ulicy św. Piotra. Zna- 
leziono tam fartuch skórzany ucięty od bry- 
czki, łańcuch Żelazny. 5 koców, płaszcz woj- 
skowy i dwa paltoty, 

Nieszeześiiwy wypadek. Walenty 
Chaki, wylazłszy na strychu na belek, spadł 
stamtąd i skaleczył się ciężko w głowę. 

Cykliści lwowscy pp. Niemeksza, Nie- 
mentowaki, Huber i Schneider, którzy wy- 
ruszyli ze Lwowa w piątek po południu, 
przybyli do Warszawy (na Bełzec-Tomaszów) 
w niedzielę wieczorem w stanie bardzo do- 
brym. Przyjęto ich w Warszawie bardzo 
serdecznie -— na granicy nie robiono im 
żadnych trudności, Wyruszyli z Warszawy 
z powrotem na bicyklach we środę i przy- 
byli we czwartek na Radom i Kielce do 
Krakowa, skąd powrócili do Lwowa koleją 
w piątek rano. Wszyscy mają się bardzo 
dobrze. 

Zamach na sędziego. Przed krakow- 
ską ławą przysięgłych rozpoczęła się dnia 
6 bm. rozprawa przeciw Aleksandrowi Sei- 
dlowi, oskarżonemu o zamach morderczy na 
sędziego Dąbrowieckiego. Oskarżony zaprze- 
czał swoim zeznaniom w śledztwie i upor- 
czywie twierdził, Że o niczem nie pamięta, 
że w owej chwili krytycznej był pijanym, 
że dopiero później od dozorcy więziennego 
dowiedział się, że strzelał do sędziego. Na 
wszelkie przedstawienia odpowiadał Seidel 
uparcie: „Wszystko to może być, ale ja ni- 
czego nie ” pamiętam. “ Przesłuchiwani świad- 
kowie zeznali, że Seidel w chwili dokonania 
zamachu zbrodniczego nie był pijanym. — 
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Z zeznań świadków Seidel czynił żarty i 
w ogóle zachowywał się bardzo zuchwale, 
wygady wał na sądy i wołał, ż: Tatarzy 
mają w Azyi sprawiedliwsze sądy. 

Wczoraj przedpołudniem przesłuchiwano 
rzeczoznawców, poczem trybunał przedłożył 
sędziom przysięgłym 5 pytań. Popołudniu 
rozpoczęły się ostatuozne wywody prokura 
tora i obrońcy. 

Późnym wieczorem — jak  telegrafuje 
nam nasz korespondent z Krakowa — przy- 
sięgli potwierdzili jednomyślnie pytania głó- 
wne, a trybunał uznał Aleksandra Seidla 
winnym usiłowanego morderstwa i zasądził 
go na 10 lat ciężkiego więzienia. Seidel 
zgłosił zażalenie nieważności. W chwili 
ogłoszenia wyroku tłumy obięgały budynek 
sądowy. 

W Podkamieniu przy tuntejszej szko- 
le ludowej założoną zostanie staraniem Ra- 
dy szkolnej okręgowej dopełniająca szkoła 
rolnicza, Gazeta Brodska wspominając o 
tem, dodaje, że dzisiaj tradno przesądzać o 
rezultatach, jakie kurs rolniczy w przyszło- 
ści wyda i z jaką wiarą spotka się u ludu 
naszego; to jeduak pewna, że reforma szko- 
ły w Podkamieuiu na szkołę o charakterze 
rolniczym jest faktem doniosłym, który w 
przyszłości wielki wpływ w ogóle na szkol- 
nictwo w całym okręgu wywrzeć może. Po- 
minąć w końcu nie możua, ż: naczelnik 
gminy w Podkamieniu i członek rady szkol- 
nej okręgowej he. Cetner wielce się tej 
sprawie przysłużył. 

Klęsku na żyto. Z Mostów wielkich 
piszą: Żyta, które z zimy po nawalnych 
śniegach o tyle się utrzymały, że nie trzeba 
było przyorywać, Ścina u nas jakiś owad 
podobnie jak sierpem i to teraz, kiedy ono 
stoi w pełnym kwiecie. Inne zuowu źdźbła 
leżą, jakby kleszczykami były ściśnięte i 
złamane. Jeżeli ten szkodnik jeszcze kilka 
dui pogospodaruje, to przynajmniej 20 pro- 
cent żyta ubędzie. Przyczyna nowej tej klę- 
ski dotychczas zbadaną nie została, 

Poświęcenie. Z Mostów wielkich do- 
noszą o bohaterskim postępku rotmistrza 7 
pułku ułanów, podkomorzego cesarskiego P- 
Jana Huhenbühla. Oto w dniu 31 maja 
utonął w płynącej tamtędy rzece Racie ką 
piący się ułan, nazwiskiem Tuczek, ponie- 
waż zaś było to blisko koszar, wie: co żyło 
pobiegło na ratunek. Pierwszy wskoczył do 


wody, nie zdążywszy sią nawet całkiem ro- 
zebrać, rotmistrz Hoheubiii«l. Umiejąe do- 
skonale pływać, przekonał się, gdy po nad- 


ludzkich wysiłkach udało mu się wresz- 
cie schwytać topiącego sę ułaua, że prąd 
wody zaniósł go niżej, przepłynął tedy na 
drugi brzeg i w jeduej koszuli pobiegł po 
czółno do rybaka, mieszkającego o 3 kilo 
metry od miejsca wypadku, lecz i sprowa- 
dzonem czółnem nie odnaleziono zw: K, któ- 
re dopiero w 8 dni później spłyniły. Rat 
mistrz Hohenbiihel nie zważał na swe zdro- 
wie i jakkolwiek drżał z zimna, nie prze- 
stał szukać utopionego, dopóki obecni leka- 
rze nie zapewnili go słowem honoru, że 
gdyby nawet trafit na ślad topiela, to już 
uiepodobua przyprowadzić go do życia, 

W Tarnopolu odbyła się w dniach 6 
i 7bn. rozprawa karna przeciw pięciu wie- 
Śniakom, którzy dnia 12 stycznia zamordo- 
wali pobereżoika Antoniego Strzelbickiego. 
Oskarżeni przyznali się, iż bili biczyskami 
śp. Strzelbickiego, a na swoje usprawiedli- 
wienie przytaczali, iż byli podnieceni trun- 
kiem. Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych trybunał skazał Wasyla Babija na 
4 lata ciężkiego więzienia, Józefa Dusznie- 
kiego na 8 lata ciężkiogo więzienia i Hry- 
nia Rałę na rok ciężkiego więziruia. Michał 
Szwank i Piotr Bała zostali uwolnieni. 

Rusyfikacya. Z Warszawy piszą do 
Dzien. poen: Na polach Grochowa tuż za 
Pragą znajduje się po lewej stronie od szo- 
sy warszawsko-brzeskiej pomnik, na którym 
wypisane były w polskim i rosyjskim języ- 
ku siły zbrojne wojsk polskich i rosyjskich, 
ilość poległych i inne daty bitwy grochow- 
skiej dotyczące. Przed kilku tygodniami, w 
każdym razie za rządów hr. Szuwałowa, 
napisy polskie usunięto i w miejscu polskich 
napisów widać tylko dziury od powykręca- 
nych śrub, któremi polskie tablice przymo- 
cowane były. Po prawej stronie pomnika 
zdjęto szable i krzyż, Podczas świąt wielka- 
nocnych pomnik — jak zapewnił naoczny 
świadek — jeszcze był nienaruszony, dzisiaj 
cały pomnik strasznie zeszpecony, a nawet 
w jednem miejscu od frontu świeci półtora 
metra w kwadracie woluy otwór w pomni- 
ku; zapewne usunięcie tablicy robiło tru- 
dności i dla tego wyłamano ją. 


Ubrania amiantowe v. asbestowo. 
W m, Montreal, w Kanadzie, całą straż po- 
żarną odziano w nbrania asbestowe, dając 
im takież hełmy i wypnkłe na twarz ma- 
ski. Amiant, oporay w ogLiu, z trudnością 
przepuszczając gorąco i prawie zupełnie nie 
palny, posiada jeszcze tę własność, że tka- 
niny zeń wyrabiane są trzy razy mocniej 
sze niź sukienne. Przy wielkim pożarze w 
marcu rb. który zniszczył zakład tkanin ba 
wełnianych Metmara, straż, dzięki tej odzie- 
ży wyszła cało. Brandmajstrowie, kiernjący 
sikawkami, pracowali w temperutnrze 1209 
Cel. Na przemiany i ciało ich prócz zaczer- 
wienienia żadnych cparzelizn nie wykazało. 
Ubrania takie kosztowały gminę po 30 do- 
lurów sztuka; amiant sprowadzono z Balti- 
more, U nas znajduje się obficie na Ślązku, 
ale używany jest dotąd tylko do kas ognio- 
trwałych i na knoty do benzynowych szyb- 
kowarów. 

Największy teleskop na ziemi zbu- 
dowano w Chicage, Przewyższa on o wiele 
rozmiarami i siłą szkieł sławny dotąd t-le- 
skap Lieka. Objektyw nowego teleskopu ma 
108 ctm średnicy, a długość całej lunety 
wynosi 16 metrów 60 ctm., waga zaś 6000 
klgrm. Największą wygodą ' ala astronomów 
jest urządzenie platformy, gdy bowiem krę- 
cąc korbą zniżamy lub podwyższamy lunetę 
platforma automatycznie ten sam ruch wy- 
konywa. Astronom H, Storkiny pisze już 
obecnie dzieło o najnowszych obserwacyach 
Marsa, które ma podobno zawierać bardzo 
zajmujące szczegóły co do owych sławnych 
kanałów, jakoby ręką żywych istot na Mar- 
sie zbudowanych. 

Wiek zwierząt. Nie bez interesu bę- 
dzie dla niejednego wiadomość, jakiego 
wieku dochodzą niektóre zwierzęta. I tak 
żyją zwierzęta lat; pająk 1, pszczoła 4, 
wiewiórka 7, z2JąC 7—8, królik 8—9, wẹ- 
gorz, koza, Owea i drobiazg 10, kos 10-<12; 
— bażant 15, lis 16, antylopa 15—18, mał 


pa 16—20, kot 18, rak 26, krowa, świ- 
nia, gołąb, wilk, kanarek, jeleń, niedźwiedz 
20, osieł 20—25, pies 23 —28, tygrys 25, 
koń 25— -30, bóbr, gęś 50, wielbłąd 50 do 
60, orzeł, wrona, krokodyl, Papuga, paw, 
żółw, łabędź 100, karp 100—150, słoń 
150—200, 


Odzywamy się do wszystkich rodaków, 
posiadających większe lub mniejsze bibliote- 
ki prywatne, często nieużywane, by złożyli 
choćby skromną ofiarę na ołtarzu dobrej 
sprawy. 

Jako młodzież zaś odzywamy się w koń- 
cu gorąco do sere młodzieży polskiej, by 
śpieszyła z darem dla ludu swego: tu jest 
pole, na którem może i powiana dowieść, że 
w MDAE cjczystej „czynów potężną mo 
wą“ mówić zdolna. 

Lud ślązki, po części trochę oczytany, 
należy przeważnie do stanu rolniczego, w 
mniejszej liczbie do sfery robotniczej. Naj- 
bardziej rozchodzi się więc o doborową lite- 
raturę powieściową i o książki ponczające, 
bądź ogólnej, bądź specyainej treści. Niech 
się lud ślązki raz przekona, że i jego na 


ród — nie tylko Niemcy — posiada wszech 
stronne piśmiennictwo, którem się chlubić 
może, 


Prosimy wszystkich czytających o gorli- 
we poparcie naszej prośby w jak najszer- 
szych kołach. 

Wszelkie przesyłki prosimy nadsyłać na 
ręce wiceprezesa naszego stowarzyszenia, p. 
a, Bnezek Józef. słuchacz praw w Krakowie, 
ul. Sebastyana 22, I. piętro. 

Za Wydział „Stowarzyszenia akademi- 
ków polskich na Slązku. Zuicz* 

K. Kotek Wład. Michejda 


prezes, sekretarz. 


Pojedynek pary z elekt rycznością 


Jak wszystkie siły młode, elektrycz- 
ność ufa w przyszłość, bo nie ma czyn- 
nika w cywilizacyi uowoczesnej, któryby 
z twką wytrwałością zdobywał teren za 
terenem. Do niedawna elektryczność po- 
przestawała na przesyłaniu depesz, dziś 
już oświetla ulice i grzeje kuchnie po- 
stępowszych gospodyń. Nie dosyć na tem: 
młoda elektryczność za oceanem wypę 
dza z placów tracenia stryczek i nóż 
gi'otynowy. 

Jest to więc siła wieku XX, Doświad- 
czenie pozwoli jej otrząsnąć się z błę- 
dów dotychczasowych. A od chwili, gdy 
elektryczność przenosić zacznie nasze 
myśli, słowa, ciepło, Światło, a w razie 
potrzeby ciskać pioruny na głowy zbro- 
dniarzy, nie chyba nie będzie mogło 
wytrzymać z nią koukureneyi. 

Na pierwszy rzut oka niedorzeczno- 
ścią jest porzueać lokomotywę parową, 
której siła votężna tak pokornie słuch» 
człowieka i zastępować siłę pary przez 
siłę niewidzialną, niepochwytną. której 
pochodzenie jest mało znane, a której 
kaprysy tak często sprawiają człowie 
kowi nięspodziauki. Ale na gruucie ame- 
rykańskim, rzec można, odbył się już 
pojedynek po niędzy parą a elektryeeno 
ścią, a W zapasach tyeh elektryczność 
zwyciężyła. Już w r. 1861 inżynier Fry- 
deryk Bramvełl twierdził stanowczo, iż 
dni maszyny parowej są policzone, a za 
lat 50 będzie musiał ndawać się do mu- 
zeum osobliwości, kto zechce oglądać na 
własne oczy lokomotywę parową. „Oto 
najeudowniejsza z maszyn | — woła Be 
lidor. Ciepło jest podstawą jej ruchu, a 
a w najrozmaitszych rurkach tego or- 
ganizmu żelaznego krąży życie, niby 
krew w żyłach organizmu żyjącego. 
W godzinach oznaczonych maszyna ta 
odżywia się i w godzinach ozuaczonych 
pracować przestaje. 

Ale i para nie daje za wygranę. Naj- 
nowsze ulepszenia w lokomotywach pa- 
rowych dają takie świetne rezultaty, iż 
nawet lokomotywy elektryczne lepszych 
dawać nie są w stanie. Para więc przez 
czas jeszcze długi pozostanie cenioną 
współpracowuicą elektryczności. Wobec 
tego mechanicy nowocześni zwrócili swe 
usiłowania przeważnie w stronę komu 
nikacyj miejskich, pragnąc wytworzyć 
motory uliczne, mniej hałaśliwe niż pa- 
rowe, a żwawsze i silniejsze niż konne. 
Dziś już w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej oddano do użytku publi- 
eznego 850 linij kolei a raczej kolejek, 
przeważnie w miastach lub okolicach 
podmiejskich. W r. 1877 na całem te- 
rytoryum Stanów Zjednoczonych było 
zaledwie 13 linij tramwajowych, które 
w elektryczności szukały motorów. 

Ostatnie lat pięć najwięcej przynio- 
sły zwycięstw elektryczności, jako siły 
do poruszania wożów. „Pensylvania Roil- 
road Company“ w ostatuim miesiącu po- 
stanowiła, że w ciągu roku lokomotywy 
elektryczne zajmą miejsce wszystkich lo- 
komotyw parowych na przestrzeni od 
Burlingtoa do Mount Holly. Towarzy- 
stwa kolejowa w Nowym Jorku, Now- 
Hawen i Hultford powzięły to samo 
postanowien'e co do. linij Nantasket i 
z Warren do Brystolu. 

W jednym z ostatnich numerów Seri- 
bner Mugazine ceniony inżynier Józef 
Wetzler kr.śli wymownie wyższość elek 
tryczności nad parą, jako motoru. Prze- 
dewszystkiem motory elektryczne niety|- 
ko usuwają popiół i dym, tak często nie- 
znośne dla pasażerów, ale jędnocześnie 
ogrzewają i oświetlają „wagony. C:y każ- 
dema z wagonów pociągu damy pewną 
cząstkę siły, dostarczonej przez elektry- 
czność, CZy też siłę tę skupimy na je- 
dnej maszynie, zawsze waga motoru bę 
dzie mniejsza od wagi motoru dzisiej- 
szego, Obciążonego wodą, węglem, ko- 
tłem, tendrem. Nadwaga tu w lokomo- 
tywach parowych dochodzi do jednej pią- 
tej wagi ogólnej. Przy motorach elektry- 
cznych nie potrzeba torów kolejowych 
tak wytrzymałych, jak dziś, mosty i wia- 
dukty mogą być lżejszej konstrnkeyi. 
Wszystko to zmniejsza znacznie koszty 
budowy, a więc tem samem pozwala na 
rozszerzanie linij kolejowych. Wreszcie 
i na punkcie szybkości para nie może 
rywalizować z elektrycznością, Mechani- 
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ka współczesna stara się wciąż potęgo” 
wać siłę lokomotyw i powiększać pro- 
mień kół obrotowych, wszystko to jednak 
ma pewne granice, po za które przekra: 
czać nie może, gdyż ruchy tłoka, prze: 
mieniająze się następnie w ruch rotacyj: 
ny, wytwarzają z konieczności seryę ude- 
rzeń na szyny, udzielających się wszy- 
stkim wagonom pociągu, przy znaczniej* 
szej zaś liczbie obrotów koła siła tych 
uderzeń staja się wprost nieznośną. Nad- 
to przy zwiększeniu nadmiernem koła 
obrotowego podwyższa się środek ciężko- 
ści maszyny, skutkiem czego zwiększa się 
możliwość wykolejenia. 

Pozostaje kwestya bodaj najważniei: 
sza — kwestya kosztów, jakie pociąga za 
sobą wprowadzenie elsktryszności na ku 
lejach, Według Wetzłera, doświadczeni ' 
wykazało, iż na kolejach podmiejskich, 
gdzie pociągi złożone z trzech do ezte 
rech wagonów, wybiegają ze stacyi co 
kilka minut, motor elektryczny jest tań: 
szy od parowego. Na niektórych liniach 
amerykańskich taryfa pasażerska od oso- 
by nie przenosi 25 centymów z% przeja”d 
od 8—32 kilometrów Ale na liniach, 
gdzie pociągi składają się ze znacznej 
liczby wagonów, para jest tańsza od 
elektryczności. 

Tak więc ostateczne wywody fachow- 
ców nie rozstrzygają ostatecznie pojedyu- 
ku pomiędzy parą a elektrycznością, gdyż 
każdej z tych sił w pewnych warunkach 
przyznają wyższość. Elektryczność nada - 
je sę szczególniej dla linij kolejowych, 
obsluzujących okolice podmiejskie, gdzie 
idzie o jak największą liczbę pociągów 
lekkich, małych a szybkich ; lokomotywa 
zaś parowa ma wyższość niezaprzeczoną 
na liniach długich, gdzie przedewszyst- 
kiem potrzebne są pociągi powolniejsze, 
lecz długie, mogące zabierać jednocześnie 
znaczaą ilość pasażerów i towarów. Po- 
ciągi towarowe, jak dotychczas, ze wzglę- 
dów ekonomicznych mogą być obsługiwa- 
ne tylko przez lokomotywy parowe. 

Jak się rzekło, elektryczność, jako siła 
młoda, ma ufuość w przyszłość. Prowa- 
dzić będzie też w dalszym ciągu walkę 
z parą, która prawdopodobnie w bliższej 
A): dalszej przyszłości uledz będzie mu- 
S1843. 
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Posiedzenie kraj. Rady kolejowej odbyło 
się wczoraj w gmachu sejmowym. P. Edw. 
Jędrzejowicz złożył sprawozdanie, o ile 
akcya kraju w przedmiocie poparcia hndowy 
kolei lokalnych posunięta została, Co do 
ruchu na kolejach lokalnych, ponieważ 
rząd dotychczas nie odpowiedział na żąda- 
nie Wydziału krajowego, wiadomem jest tyl- 
ko z ustnych informacyj, że kolej pańatwo- 
wą o"jęłaby ten ruch za zwrotem własnych 
kosztów, Kwestya kosztów połączenia kolei 
lokalnych z główną linią nie została jeszcz 
uregulowana, 

Przy budowie kolei z Chabówki do Żs- 
kopanego domaga się ministerstwo, aby 
część tej liuii z Chabówki do N. Targu 
wybudowano w ton spasób, by wąski tor 
mógł być w razie potrzeby zamieuiony na 
nermalny. Sprawa ta jednak jeszcze nie 
jest załatwioną, Wydział krajowy wystoso - 
wał do ministerstwa memoryał w sprawia 
budowy kolei z Rymanowa, względnie z Sa- 
noka, do Rzesz'wa, ewentualnie Przewor- 
ska. Kwestya finansowa budowy kolei jest 
załatwioną. Bank krajowy zajmie się emi. 
A kolejowych obligów, oprocentowanych 

o 4 pre. od sta, z dodatkiem */5 pre. pół- 
Sie na admiuistracyę. Towarzystwo ko- 
lei wschodnio-galicy skiej się uko nstytuo - 
wało, a ponieważ dopełniło wszelkich wa- 
runków, pod jakimi Sejm przyznał na tę 
kolej snbwencyę w kwocie 500.000 zł., 
subwencya będzie wypłaconą przez Bank 
krajowy. 

Z porządku dziennego przedstawił dyre- 
ktor krajowego biura kolejowego p. Zaleski, 
sprawę badowy kolei ze stanowiska techni- 
cznego, prof. Skibiński imieniem komitetu 
ściślejszego zdał sprawę z czynności krajo- 
wego biura kolejowego, dr. Tadeusz Pilat 
proj kt kontraktu gwarancyjnego, jaki Wy- 
dział krajowy z tytułu gwarancyi kraju sa- 
wrzeć ma z koncasyonaryuszami każdej kn- 
lei, wreszcie dr. Piłat referował o projekcie 
statutu kolei lokalnej Łavków Cisna, na któ- 
rej bndowę i eksploatacyę otrzymali konce- 
syę pp. dr. Herman  Czecz Lindenwald i 
Stanisław Klucki i na tem zamknięto sesyę. 


Nowa Presse donosi + Petersburga: 
Usiłowanie Pobiedonoscewa  podciągnięcia 
wszystkich szkół ludowych pod kompetencyę 
władzy duchownej jest w dobrze poinformo- 
wanych kołach uważane za zupełnie nieudą- 
ne. Car, gdy oduośny memoryał Pobiedo - 
noscewa doszedł do jego wiadomości, oświad- 
czył się przeciw projektowi bez poprzedniej 
kouferencyi a Posiedonoscewem. Takie roz- 
strzygnięcie daje niewątpliwą podsiawę do 
wniosku, że oberprokuror synodn utracił już 
w znacznej części swój wpływ dawniejszy. 

We wsi Tejkowo, gub. włodzimierskiej, 
wybuchł strejk, w którym dyrektora fubry- 
ki, ponieważ strzelał do tłumu, na kawałki 
rozszarpano. Wysłano tam piechot i kue 
zaków. 


Z Paryża piszą: Po zakończewiu podróży 
prezydenta Faura, doszło do publicznej wia- 
domości, że niebezpieczne wprawdzie, ale 
przykre zajście zostało udaremnione przez 
czujneść policyj, W Perigeux żyje na pół 
obłąkany ajent bandlowy Hillairaud, który 
był w r, 1887 w Madrycie s.rawcą zama- 
chu na marszałka Bazaina Hilleraud odbył 
już swoją karę. Policya w Perigeux dowie- 
działa się, że ten człowiek cierpiący na ma- 
nię prześladowczą, ma zamiar strzelić ślepym 
naboj-m do prezydenta przy jego wjeździe 
do Perigeux; chciał przez to zwrócić uwa- 
gę na swoje będące w toku procesa. Uwię- 
ziono Hulerauda po cichu, a dopiero gdy 
prezydent Faure już powrócił do Paryża, 
dowiadują się ludzie, jakiego przestrachu 


tym sposobem światu i Franoyi oszczędzono, 
Hilleraud miał być wczoraj wypuszczony na 
wolność. 

Prezydent senatu franc. Challemel- Lacour 
powtarzający 


cierpi na często się zawró 
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głowy. Niektórzy i twierdzą nawet, że jego 
Siły umysłowe są osłabione. W każdym ra- 
zie ustąpienie jego jest bliskiem. 


Złożenie depntacyi bułgarskiej do Pe- 
tersbuiga idzie oporem. Mianówicie wyż- 
sze duchowieństwo oświadczyło , że nie 
weżmie w niej udziału, dopóki nie bę- 
dzie pewnem, że w Petersburgu przyjmą 
deputacyę, a tego zapewnienia rząd dać 
nie może. 
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Delegacye 
i mowa %tronowa. 


Wiedrń d 8. czerwoa. 
Cesarz przyjmował dzis delegacye. 
Prezes delegacyi węgierskiej hr Ala- 
dar Andrassy w przemowie swej zape- 
wnił monarchę o przywiązaniu 1 wier- 
ności narodu węgierskiego. m4 
Badając przedłożenia, przekonali się 
delegaci, że w nich zachowane 84 za- 
sady, których państwo musi się trzy- 
mać ze względu na swe mocarstwowe 
stanowisko i swe sojusze, pizytem Je- 
dnak starano się ile możności szanować 
siły ladności, ażeby oprócz błogosła: 
wieństw pokoju daó jej takża środki 
do pokojowego rozwoju. — . Następnie 
wskazał hr. Andrassy na wielką naro- 
dową uroczystość węgierską tysiąclecia 
istnienia państwa węgierskiego. / 
Troskliwości cesarza zawdzięczają 
Węgrzy błogą epokę trwałego pa) 
który cesarz i nadal utrzymać po rati, 
opierając się na miłości swych luc zwł 
wile swej armii i na polityce pox* 
+ TAE 
esarz odpowiedział : € 
wiernego a N które złożyli 
kocie mnie przed chwilą. Sprawia m 
BŁoserą radość. Z żywem zadowolenie 
mogę podnieść, że od ostatniej Sosy" 
delegacyjnej zagraniczne stosunki GŁ 
narchii pozostały najzupełniej i bar e 
przyjaznymi. Skuteczne uprawianie przy: 
jacielskich stosunków ze wszy stkiera. 
państwami europejskiemi, przyozynito 
się istotnie do postępującego coraz Ci" 
lej uspokojenia i do skonsolidowania 
powszechnego pokoju. Trwając ne 
przy dotychczasowych, wypróbowanyo 
zasadach naszej polityki, rząd mój bę- 
dzie i w przyszłości zwracał swe sta- 
rania ku wzmocnieniu tego stanu rze” 
czy, tak zadowalniającego i dla na: 
szych interesów i dla interesów salej 
Europy. 
Zwiększone zapotrzebowania mojego 
ministerstwa wojny utrzymują się W 
takich samych granicach jak roku ze- 
szłego. Odpowiadają one koniecznej po: 
trzebie, która wymaga, aby Btworz”%n© 
dzięki ofiarności ludów organizacya | 
uzbrojenie armii tudzież marynarki, da- 
lej były rozwijane 1 aby obie te części 
siły zbrojnej na wysokości zadania u- 
trzymane były. Ekonomiczne i finanso- 
we pełożenie monarchii zostało przy- 
tem o ile możności uwzględnione. Sto- 
sunki Bośnii i Heroegowiny wykazują 
tak pod ekonomicznym, jak pod każdym 
innym względem niezmiennie: zadowa- 
lający rozwój ; kraje te będą i w roku 
1896 w możności potrzeby swoje po- 
kryć własnemi 


„Zapewnienie 


środkami. 
Polecając przedłożenia, gr» "a 
1 pa oty- 
udzielone zostaną, Wasze) troby. 
gorliwości i stwierdzonej wyr i 
zez dy życzę pracom waszym najpo 
myślniejszego skntka i witam wás ser- 


decznie*. ; aj 
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chowa zawsze DA uwadze potrzeby, 
jakie nakłada powaga 1 wielkomocar- 
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Gdzie ich nie ma , to wprost z główne- pi 
go składu C. BRADY w hremieryżu. 
We Lwowie: apteka Jana Wewiorskiego 


stwowe stanowisko monarch'i; z dru- 
giej strony jednak już obecnie siły po- 
datkowe ludności są w wysokim sto 
pnin zaangażowane. 1 

Od ostatniego zebrania delegacyj 
wspólnych pozostały stosunki z mocar 
stwami oś:iennemi jak najlepsze. Oby 
Najwyższy zezwolił, ażeby duch po 
koju, który dzisiaj niewątpliwie w ca 
łej Europie panuje i nadal swą dobro- 
czynną moc w pełnej sile utrzymał!" 
Mowca zakończył życzeniem błogosła- 
wieństwa dla cesarza i wzniósł na 
cześć cesarza okrzyk, który obesni z za- 
pałem powtórzyli. 

Na przemowę powyższą dał cesarz 
taką samą odpowiedź, jak delegacyi 
węgierskiej. 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 
Wiedeń d. 8. czerwoa. 


Na wczorajszem posiedzeniu [Izby 
posłów rząd przedłożył projekt ustawy 
o sprzedaży kilku skarbowych parceli 
gruntowych w Wiedniu, Ołomuńcu i 
Bozen. 

P. Zygmunt Heyden składa slu- 
bowanie poselskie. 

P. Ebenhoch przedkłada wnicsek o 
zaprowadzenie przymusowego ubezpie- 
czenia na wypadek starości robotników 
przemysłowych. 6 j 

P. Laginja interpeluje w sprawie 
rzekomego uszozuplenia praw języko- 
wych ludności kroackiej przy państwo- 
wej służbie skarbowej w Istryi. 

P. Ebenhoch interpeluje z powodu 
zarządzenia służbowych ówiczeń rezer- 
wistów obrony krajowej, w Lincu pod 
czas obu dni Zielouych Świąt. 

P. Pernerstorfer wnosi interpelecyę 
z powodu konfiskaty Arbeiter Zig. 

P. Lueger interpeluje, czy minister 
handiu skłonny jest do zmiany rozpo- 
rządzenia o spoczynku niedzielnym, 
gdyż właściciele handlów artykułami 
spożywczemi są poszkodowani przez 
uwolnienie niektórych producentów od 
spoczynku niedzielnego. " 

P. Steiner interpeluje w sprawie 
unormowania urlopów dla wypoczynku 
państwowych urzędników. 

Minister Bacquehem odpowiada na 
szereg interpelacyj, a między innemi 
także na interpelacyę dep. Szamanka, 
w sprawie służbowej opieszałości poli- 
oyi w Liberen. Minister oświadcza, że 
nie może winić policyi o Żadne za- 
niedbania, Nie może być mowy o na- 
rodowych uprzedzeniąch polieri.« Nie- 
które szczegóły, podane w interpelacyj, 
są niezgodne Z prawdą. Minister niemą 
żadnego powodu do poczynienia jakich- 
kolwiek zarządzeń, 

P, Szamanek wnosi, aby nad odpo- 
wiedzią ministra otworzyć dyskusyę. 

Izba odrzuciła wniosek wszystkimi 
głosami przeciw 38. 

Dep. Gessmann i Lueger przed- 
kładają wniosek nagły, aby rząd wdro- 
żył natychmiast dochodzenia w sprawie 
stanu Towarzystwa arekuracyjnego „Au- 
stria“. Rząd ma ogłosić wynik śledztwa, 
zawiesić zgromadzenie, zapowiedziane 
na 9 bm. i zarządzić rozpisanie nowe- 
go jenerelaego zgromadzenia. Interpe- 
lacya podnosi, że rząd powinien temu 
przeszkodzić, aby ubezpieczeni utracili 
grosz zaoszczędzony. 

Wniosek wejdzie pod obrady przy 
końan posiedzenia. 

Następnie toczyły się rozprawy nad 
paragrafami ustawy podatkowaj, któ 
re wczoraj stanęły na porządku dzien- 
nym. 

Izba uvbwaliła wniosek dep. Abra- 
hamowicza o zamknięcie dysknsyi. 

Pod koniec posiedzenia przyszedł 
pod obrady wniosek nagły Gressmana 
i Lnegera. Motywowało ten wniosek 
oprócz Gtessmana i Luegera wielu mo- 
wców, surowo krytykując administra- 
cyo w towarzystwie „Austrya*. 

W głosowanin jedsak wn'osek na- 
głości został odrzucony, 


Zarząd 


aptekarza Lahra z Wiirzburga 
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Reforma wyborcza. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 8. czerwca. 

Komisya dia reformy wyborczej od 
była wczoraj dalsza posiedzenie, na 
którem przemawiali przedstawiciele 
stronnictw koalicyjnych. 

W imienin lewicy oświadczył poseł 
Kuenburg, iż członkowie lewicy przy 
obradach w subkomitecie dopiero wów- 
czas zgodzili się na rozdział nowej kn- 
ry, gdy wszelkie traktowania groziły 
zupełnem rozbiciem się, w komisyi dla 
reformy wyborczej jednak członkowie 
lewicy będą musieli ponowić swoje żą- 
dania. Otóż najpierw domaga się mo- 
wca znacznego powiększenia liczby no- 
wych mandatów a to tem bardziej, gdy 
by wbrew oczekiwaniu lewicy rozdział 
nowej kuryi miał być utrzymanym. 
W ostatnim wypadku liczba mandatów 
musiałaby być tak wielką, iż wówczas 
— gdyby nie znaleziono jakiegoś in- 
nego wyjścia — trudnoby było przy- 
tłamić przekonanie, iż w Austryi spra- 
wowanie interesów publicznych w dro 


przejściem do porządku dziennego nad 
elaboratem subkomitetu. 

P. Menger oświadczył, iż sprawę 
reformy wyborczej rząd — gdyby dość 
był silnym — byłby przeprowadził sam, 
a nie poraczał jej subkomitetowi, w któ- 
rym żadne stronnictwo większości nie 
posiada. Mowca zakończył, że nie bę 
dzie stawiał żadnych trudności refor- 
mie wyborczej i będzie głosował za 
przejściem do rozpraw szczegółowych 
postawił jednak cały szereg zasadni- 
czych poprawek, któreby elaborat sub- 
komitetu zmieniły zupełnie, gdyby by- 
ły przyjęte. 

P. Hohenwart oświadczył ró- 
wnież, iż nie jest zadowolony z elabo. 
ratu subkomitetu, ale głosować będzie 
za przejściem do rozpraw szezegóło- 
wych, i dodał, że zawsze będzie prze- 
ciwnym znacznemu zwiększeniu liczby 
mandatów. 

P. Piniński oświadczył, iż za- 
sadniczo taka ordynacya wyborcza, któ- 
ra nie urzeczywistnia dostatecznie za- 
sad autonomicznych, nie może być 
sympatyczną Polakom, gdy jednak żą- 
danie zmian w systemie wyborów w 
tym duchu równałoby się w obecnej 
chwili zajęciu negatywnego stanowiska 
wobec elaboratu subkomitetn, dlatego 
Polacy postanowili wziąć udział w czę. 
ściowej zmiąnie ordynacy: wyhorozej 
w kierunku rozszerzenia prawa wybor- 
czego z zastrzeżeniem jednak swych 
zasadniczych zaputrywań. 

Po kilku jeszcze uwagach posłów 
Prado i Brzorąda obrady przerwano, 


Telerran y. 


Wiedeń d. 8. czerwca, 

Profesor nadzwyczajny na wydziale 
lekarskim uniwersytetu w Krakowie 
dr. Walery Jaworski, zamianowany 
został profesorem zwyczajnym pato- 
legii i terapii na tymże uniwersy- 
teaie. | 

4 Wiedeń d. 8. czerwca. 

Zwołane na jutro do Prateru przez 
partyę socyalho-demokratyczną wielkie 
zgromadzenie ludowe, celem omówie- 
nia reformy wyborczej, zostało zaka- 
zane z powodu demonstracyj ulicznych, 
jakie miały miejsca po  ostatniem 
zgromadzeniu trobotniczem w dniu 31 
maja. | 

Ministerstwo) handlu nie uwzglę- 
dmło także prośby © odstąpienie gma- 
chu rotundy w Praterze na Urządzenie 
drugiego zgromadłenia ludowego, które 
także miało dyskutbwać nad rosormą 
wyborczą. | 


niezliczonych tłumów szarańczy. 


dze parlamentarnej jest prawie niemo 
żliwe. 
Poseł Kraus oświądczył się za 


Budapeszt d. 8. czerwca. 
Siedmiogrodzkie stowarzyszenia kulturo- 
we (którego celem jest niszczenie wszyst- 
kiego, eo nie jest madiarskiem, a zwła- 
szcza Rumunów siedm'ogrodzkich), po- 
stanowiło na obchód tysiąclecia Węgier 
zwołać kongres kultury krajowej, Rumu- 
ni zaś postanowili wyprawić kontrde- 
monsiracyę i zaprosić na nia niemadiar- 
skie narodowości Węgier, 

Wr.eław d, 8. czerwca. 

Z Lgnicy d'noszą o pojawieniu 


Petersburg d. 8. czerwca. 

Nie ma żadnej kwestyi, że trzy mo- 
carstwa wcale nie sprzeciwią się w ra- 
zie, gdyby Japonia za odstąpienie Liao- 
tong odszkodowania w pieniądzach za- 
żądała. To samo tutejszy poseł chiń- 
ski oświadczył, że Chiny się takiemu 
żądaniu opierać nie będą, jeśli się trzy 
mocarstwa na nie zgodzą. Rosya za- 
mierza zażądać od Japonii stanowoze- 
go oświadczenia, co myśli uczynić z 
Koreą, tudzież, aby corychlej wojska 
swoje z Korei wycofała. 

Komitet budowy kolei Sybirskiej, 
którego prezesem jest car i uchwały 
swoje przeto jako ukazy carskie wy- 
daje, uchwalił poleció jeszcze w tym 
roku przystąpić do budowy szłaku Za- 
bajkalskiego od Strjeteńska do Pokrow- 
skiej, a więc wedle planu pierwotnego. 
Wnoszą stąd, że rząd rosyjski porzu- 
cił myśl zwrócenia kolei Sybirskiej ną 
Mandżuryę chińską. 

Petersburg d. 8. czerwca. 

Niema żadnych poszlaków, iżby Ler- 
che, szef sckcyjny w departamencie po- 
licyi został zamordowany lub życie so- 
bie odebrał. Zniknięcia jego nie można 
sobie inaczej wytłumaczyć jak tylko tem, 
że będąc zawsze ekscentrykiem, gdzieś 
wyjechał, nikogo nie zawiadomiwszy o 
wyjeździe. 

Hamburg d. 8 czerwca. 

Korespondenci z Berlina do pism 
miejscowych donoszą o bliskiem ustą- 
pieniu ministra oświaty Bossego. 

Turyn 8 czerwca. 

Gazetta Piemontese donosi. iż w Rzy- 
mie przebywali w ostatnich dniach wy- 
bitniejsi członkowie stronnictwa klery- 
kalnego i stronnictwa chrześcijańsko-80- 
cyalnego z Wiednia, aby przedstawić 
Watykanowi swoje zamiary i plany. 

Cyleja d. 8. czerwca. 

Dr. Smołka zdrów zupełnie wyje- 

chał wczoraj z synem z Rómerbadn. 
Paryż d. 8 czerwca, 

La Presse podaje rozmowę z księ- 
ciem bułgarskim (który d. 6 bm. opu- 
ścił Paryż i niewiadomo gdzie się o- 
braca). Książę powiedział między inne- 
mi: Od ozssu objęcia rządów przez 
Stoiłowa umysły w Bułgaryi zupełnie 
się uspokoiły. Najzagorzalsi przeciwni- 
cy moi dobrowolnie mi swoje usługi 
ofiarowali. Bulgarya choe dowieść Eu- 
ropie, że dla nikogo nie tworzy nie- 
bezpieczeństwa. Postępowanie przeciw 
Stambułowowi jest całkiem prawne, 
więc też uskarzać się nie może. Sto- 
sunki z Rosyą poprawiły się. Bulgarya 
obstaje przy swojej niezawisłości, ale 
pamięta co winna Rosyi. Wobec Tur- 
cyi zachowuje Stoiłow politykę lojalną. 

Rzym d. 8. czerwca 

Wedle Tribuny mowa tronowa pod- 
niesie przedewszystkiem wielki rozwój 
ekonomiczny w ostatnich czasach i za- 
powie ustawy na polu socyalnem. 

Madryt d. 8 czerwca. 
Na Kubę będzie wysłany jeden ko- 


dóbr Brześci ny 


Każda próba pociąga stałe kupno ! 


WŁADYSŁAW GONET 


w Korczynie 


„poleca medalem zasługi odznaczone na wy 
stawie krajowej we Lwowie swe 


wyroby czysto lniane 


z 


mendant korpuśny dla pomocy mar- 
szałkowi Martinez del Campo. Rząd 
wniósł w parlamencie o kredyt 15 mi- 
lionów fr. na wydatki na Kubie. 
Londyn d. 8. czerwca. 

Emir afgański wyraża telegramem, 
przez Bombaj wysłanym, swoje wielkie 
zadowolenie z przyjęcia, jakiego syn 
jego Nasr Ullah doznaje w Anglii i za- 
pewnia o najściślejszej przyjaźni mię- 
dzy Anglią a Afganistanem. Księciu 
młodemu doręczono z wielkim ceremo- 
niałem dyplom obywatela honorowego 
Londynu. Książę odpowiedział, że sto- 
sunki pomiędzy Afganistanem a An- 
glią są jak najserdeczniejsze i nic nie 
może stałej obu państw przyjażni za- 
kłócić. 

„Biuro Reutera“ donosi z Hong- 
kong d. 6 bm.: W Jaipesu na Formo- 
zie, gdzie wybuchło powstanie, panuje 
ciągle zupełny chaos. Dzielnica krajow- 
ców stoi w płomieniach; wyleciała w 
powietrze prochownia, przyczem 90 
Chińczyków zginęło. 

Konstantynopo] d. 8 czerwca. 

Sułtan oświadczył, że rodzinom za- 
mordowanych pod Dżeddah będzie pła- 
cil pensyę z własnej szkatuły. 


Wiadomości giełdowa. 


Lwów, dnia 8. czerwca 1895, 

Akoyo za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 221— do 2246—, Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 326'— do 329'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. Aa. 438*— do 
448:—, Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
210:— do —*—, Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł, 200:— do 203:—., 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. ga 
50/, los. w 40 lat. o ——. 5% Z 100 
prem. 11050 do 111:20. 414°% los. w 50 lat. 
100-50 do 101-20. Banku krajowego 4:/40/9 los. w 
51 lat. 101:20 do 101/90. Banku krajowego 40/, 
loe. w 57 lat. 98:— do 98:70, Towarz. kredyt. al. 
ziemsk. 40/, emisya) 98:50 do 99-20. 4%, los 
w 411, lat. 98— do 9870. 407, los. w 56-latach 
88— do 98:70. 4!/,0/, los. w 52 lat. —*— do 

Obligi za 100 sł.: Galic. funduszu propinacyi 
nego 40/, 98:30 do 99—. Bukow. funduszu pro 

inacyjnego 50/, 10250 do ——. Kom. banka 

ajowago 5%/, w. a. II, em, 10210 do 102-80. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105,— do —— 
4:0, 10070 do 101:40. 40/,z roku 1891 9830 
do 99:—. 40/, po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 9860 do 99 30. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27— do 29:— 
Losy miasta Stanisławowa 42-— Í 

Monety. Dukat cesarski 5'63 do 5723. Napo 
leondor 9:58 do 9:68. Półimperya? 10— do —'— 
Rubel rosyjski srebrny 1-28:— do 1'38-—, Rabel 
rosyjski papierowy 1-3025 do 1:31:50. 100 marak 
niemieckich 59-— do 59 60 

Wiedeń d. 8. czerwea. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięcin giełdy południowej notowano. 
Kredyty 407:62, węgierski bank kredytowy 
49325, anglobank 173-80, linderkank 284 —, ko- 
leje państwowe 441 12, lombardy 11425, elbetha 
295:50, akcye .ytoniowe 23625, alpiny 97:80, 
renta majrw. 10137, węg. renta złota 
węgiersk: :enta koronna —'—, austr, renta ko- 
ronna 9920, losy tureckie 8490, nnionbank 
34—, marki ——, ruble — —, 

Berlin d. 8. czerwca, 
(Felegram Gas. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 252-50 (407:55), lombardy 47:— (111-532), 
węgierska renta złota 10840 (123-32), węg. renta 
koroBna (——). Cyfry podane w nawia= 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 


tz. Wiener-P 
Frankfurt d. 8. czerwca, 
(TRERIAR Gas. Nar). 
Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 34187 
(407:24), lombardy 9625 (111:43), węg. renta 
złota 103 40 (123:32), węgierska renta koronowa 
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Z rynków towarowych. 


Lwów 8. czerwca.(Spraw. banku roln.) Za 100 
kilog. notujemy loco Lwów: Pszenica gotowa 7 75 
do 6:50, Zyto gotowe 6.25 do 7:—, Owies obro- 
czny gotowy 590 do 650, Jęczmień browarniany 
5-30 do 650, jęczmień pastewny 0.— do 0,—, 
Rzepak 9:50 do 10-—, Lnianka %— do 8—, 
Siemię konopne 0'— do 0—, Anyż 0*— do 0*—, 
Groch pastewny —— do ——, groch jadalny 
6: do 8:50, Wyka 6— do 650, Bobik 5:50 
do 6:—, Hreczka 850 do 9:50, Kukurudza stara 
(+-— do 0:—, kukurudza nowa 0*— do 0—, Chmieł 
za 56 kg. — - do —'—, Koniczyna czerwoną 


3 
—— do ——, koniczyna biała — — TO 
koniczyna szwedzka —:— do ——, Tymotka 
E) go 5 


Spirytus za 10.000 It. pret. złr. loco słacya 
kolei 13: — do 13:50, spirytus na termina 13:25 
do 13:75. 


Z powodu małej podaży z jednej strony a bra- 
ku popytu z drugiej ruch bardzo słaby. Ceny je- 
dnak się utrzymują. Spirytus bez kupca, uległ 
zniżce. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 8. czerwca. 

Hotel Zorga. J. Horodyska z Wygnan- 
ki, M, Ujejska z Zacisza, T. hr. Dziedu- 
szycki z Niesłuchowa, A. hr. Męciński z 
Dukli, B. dr. Osillik z Tarnopola, L. Fedo- 
rowicz z Żerebek, K. Romański z Wołynia, 
Wł. Potocki z Besarabii, J.  Klosterski 
z Drohowyża, 


IHJadesłane. 


7a tę mbrykę rednkov» ©ie odnawieda), 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 


. 


"|jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 


wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron 1 Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


| Styryjski Gastein, 


| austr. kolej południowa (kue 
ryerem z Wiednia 51/ z Tryestu 
6 godzin jazdy). Najsilniejsze 
akratotermy 30 do 319R., po- 
łobnie jak w Gastein, Pfaffers, 
Wildbad i Tóplitz, podałpejskie 
przepyszny klimat. Lekarz ką- 
pielowy: Radca zdrowia i ope- 
rator Dr. H. Mayerhofer. (Od 1./£ 
październia do 1. maja we Wie- 
dniu. Wien, Stadt, Kragerstrassze 13) |, 
Prospekty gratis przez dyr. Kapielowa, 


OMERBA 


Dr, ANDRZEJ LORENTSKI 


ordynuje od 4. czerwca jak lat ubiegłych 
w” iILrynicy. 


KMOWOROW BUDO. 


Poniesznanie tanie, 


KICI) 


specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński |. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Specyalista cnorob skornycn 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordymnuje od 11—12 i od 3—b 
ul. Chorążczyzny 16. 


Jakób Schenker 


jeneralny reprezentant tow. asek. 


ANV LĘFODIEN 
we Lwowie ul. Sykstuska |. 22 I. piętro, 
wyrabia pożyczki hipoteczne 
i osobiste pod bardzo korzystne- 
mi warunkami i udziela wszele 
kich potrzebnych informacyj 


6785 


Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


I | WSWCTEESEKEW=". 
| 


FARBY, 


Korzystnie da nabycia! 


1 Powiat horodeński roli 600 m., 
lasu 600 m., razem 1200 m., Dom mie- 
szkalny cbszerny, cena zir. 170.000, 
ciężary 84.0. 0. 

2. Powiat buezacki roli 160 m., 


| Instalacye 


kim wyborze, od grubych do najeieńszych 
web na koszulę, prześcierudłu bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni- 
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dy my, 
Obrusy | Serwety, Drelichy na liberje, Płó- 


tna półbielone itp. tudzież imaterye półweł- 
niane 1 wełniane na ubrania męskie i dzie: 
sinne. Cenniki i próbki żądanych gatunków 


past visk 58 m., lasu 14 m., razem 232 
morgów, cena złr. 35.000, dług złr. 
10 000. 
Bliższych objaśnień udziela 
Julian Topolnioki 
Agencya dla handlu. Lwów. P nska 13. 


„DEDIIIYIIA 


Dr. Koszutskiego 


lekarza kobiet i dzieci 


Proszek i pitzgrownia ust, 
gardła i zębów. 


pokosty, lakiery 


polecą 


najstarszy dlą Galieyi i Bukowiny 
SKĘAD FIRMY HANDLOWEJ $, 


ny SACEE- 


6904 


Uwiadomienie. 


<w Istnieje od 54 lat. 


Lawn-Tennis. 


7 O.yginalne augiel- 
s 64.40 skie krikiety, kro- 
NE kiety, balony, gi- 
se AW 466 j mnastyczne apara- 
© R, : ty, hamaki. dk 
** i g) Singer, specyalista 
© o EAE M grach 
ogrodowych, Więn, I. Franz-Josefs-Quai 13b 
Ortopedyczne pokojowe gimnastyczne apa- 
raty zalecone przez lekarzy. Doskonale na 
dające się do leczenia i zapobieżenia skrzy- 
wieniom, krzy wemu wzrostowi złemu trzy- 
maniu się tak u derosłych jak i u dzieci. 
Prospekty gratis i franco. 682 
c 


E o | O 


Pożiczki hipoteczne 


judzież konwersye, przenoszenie na 
nowy plan umorzenia przezeo raty 
znacznie sie umnicjszają. równi'ź po- 
Życzki ma drugie miejsce przeprowa 
dza szybko w pierwszycu ban ach tak 
krajowych jak i obeokrajowych (to 0- 
statnie przy wysokiem oszacowaniu) 

Agencya dla handlu 6900 
J. Topolnicki, Lwów, Pańska 13. 


telefonów, dzwonków elektrycznych 
domowych i hotelowych 


przyjmuje 


w całym świecie Znana, usuwa w 14 
dniach pod gwarancyą piegi, plamy wą- É 


lato 


trobiane, WAgTy, Czerwoność nosa, pry- 
szcze, znaki po ospie, szoratkie popęka- 
ne rece itd. Tysiące listów pochwalnych. 
W razie bezskuteczności pieniądze zwra- 
camy. Oryginalny słoik wraz ze sposobem 
użycia zł. 1'50. za nadesłaniem gotówki 
zł, 1-70 franco. Misko Pompadour 1 50. 
Puder Marquise Pompadour zł. 1725. 
Wilbalmina Rix wdowa po dr. med., Syn, 
Anton Rix & Bruder, Wien, Praterstr. 16. 
Odsprzedający ch poszukujemy. 
Miejsca zbytu w Galicji: we Lwowie 
Z. Rucker apt, w Krakowie: K. Wisz- 
niewski, ul. Florjańska_15_i1_L. Rosner, 


6914 


Edward Gottlieb 


Lwów, Sykstuska I. 23. 


Magazyn i pracownia obuwia mẹ- 
skiego, damskiego i dziecinnego 
Rudolfa Aczkiewcza wo Lwowie 
ulica Sykstuska 1 %3 (dawna po- 
ezta). Przyjmuje zamówienia po 
cenach umiarkowanych. Z pro- 
wincyi proszę 0 przysłanie na 
miarę starego obuwia. Zarazem 
onvje eleganekie obuwie dla 
duchowieństwa i wojskowych. 
Korespondencya we wszyst-| 
kich językach, 

Towar doborowy, trwał. i elegancka ro- 
bota! Będąc przez dłuższy czas przykra- 
waczem w większej pracowni , mogę zado- 
|wolić najwybredniejsze wymagania. Proszę 
więc zaszezycić mnie łaskawie swojem za- 
ufaniem, zamawiając obuwie. 6791 


szęepo GT 
sok orzecho- 
uznany jako 
kodliwy srodek 


Prawdziwy rzymski 
wy Primaverl'ego; 
najlepszy i zupełnie nies? 


przeciw siwiznie 


zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie aia. Cena 1 złr. 50 ct. 
Na składzie w perfumeryi Fausta 
Lwów, Sykstuska R. 


Zamiane wypowiedzianych 5°, listów Banku hipotecznego 
i wylosowanej 4'4 Pożyczki krajowej 


jsyła się darmo i opłatnie. Za 
wyrobów porę za się, a coby się nie podo- 
, odmienia się lub zwraca należytość 


ordynuje w Karlsbadzie 
a inne obligacye 


najkorzystniej 


Za dobroć Główny skład: 


5 ct. 


MORSZYN 


aktad zdrojowy i wodoleczniczy 


stacya kolejowa, poczta i telegraf 
w miejscu. Kąpiele borowinowo- 
solankowe, borowinowe i rzeczne. 
leczenie żętycą, elektryczno- 
ścią | masażem. Wskazania: 
choroby gardla, płuc, Żołąd- 
ka, kobiece, nerwowe, reuma- 
tyzm . niedokrewność, skrofu- 
ły. Sezon otwarty od 15, maja 
do 15. paździeroika. Koszta po- 
bytu z leczeniem od 25 zł, tyg, 


Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 


HARTWIG & 


GB09 


nel, Czesław Stiche SATON 


| Wszędzie do 


Kreuzgasse, Insel Rügen. cs: 


uskutecząiają 


Apteka P. Mikolascha , 


Cena za słoik ze sposobem używania 
6136 


VOGEL 
W BODENBACH 


KI UZNANE JAKO NA aaa 
nabycia 


Sokal i Lilien 


we Lwowie, Zółkiewska 2 


Lwów. założonej w r. 1848. 


Dla dzieci 


można nabyć najgustowniejsze 
„sukienki , paletka, płaszczyki 
i kapelusze 


w nowo otworzonym magazynie 
konfekeyi dla dzieci 


SELINY WEISS 


przy placu Halickim I. 12 
w domu W-go Mikulińskiego, gdzie była 
Panorama polska. 6857 


EF EFR 
Kredyt osobisty 


ba 300 złr. wyżej, aż do najwyżsaaj sumyy 
dyskretnie. 6906 
Pożyczki hipoteczne 


pod najlepszymi warunkami załatwia I. 
Włsontai behordl. immatr. Geldagantur, 
Budapest, Aggtelekigasse. 


MERA WIZĘ TI” 
DOM BANKOWY i Kantor wymiany 


róg ulicy Hetmańskiej, obok kawiarni wiedeńskiej. 
Złecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. A 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel 


poleca 


Drogueryę 


obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia , zioła lecz- 
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi- 
rurgicząe, aparaty inhalacyjne, 
wszelkie wyroby gumowe itp. 


SB | Codzienna wysyłka na prowincyę. 


4 GAZETA NARODOWA ż Niedzieli dnia 9. Czerwca 1895. Nr. 138. 


J l kie, domowa 
Processio Słota nosze, mtja 
: : od 75 et, złr. 1, 1:15, 

in solemnitate 1:20, 150, 175, 220, 


Vaar podwójne, 


7 Jati r. 1°10, 1:15, 
Corporis Christi syta, para 50 e. Soki, wów 


NI. Joss sz Löwenstein 
Fabryka bielizny, Praga, VII., 


- m 


a" ia a Zamówienie g woewineyi załatwia RE zwracają uwagę P. T. Publiczności kupającej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawsz 
oprawne bardzo ozdobnie, pąsowo ze złoceniami jak najrychlej. żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo 
do nabycia z rzędnych renomowanych handlach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani 
w cenie 6 złr. 50 et. | Rządca dóbr eznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 6406 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ i 22-letnią praktyką w MEA skarbie, Równocześnie polecamy najnowszy nasz 4 


15. wrześ šnja br. 


| osad 
Dra WŁAD. MIŁKOWSKIEGO REESE: zpw ore 
i Wny Romuald I karewicz, dyrektor 
Yy Krakowie. To warzystwa ofii yalistów pryw: atnye Sk 
Lwowie ul. Cicha. 


a 
DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 
z A 


hel- 
JOZYCE do strzyżenia owiec, angielskie! 1QOWOŚC. Kapelusze i cylindry Wil 
w sztuka po et. 60 i 70, ogrodnicze E, N n a Plessa c. k. nadworuego dostawcy, 


Patentowany kołnierzyk wykładany | 


który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szezególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą, | 


Patentowany kolnierzyk wykładany | 


prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszyj 
od wszelkich innych. 


czne i na drażek) sztuka po złr. 1, 120, polecają S$. Gabriel & J, Chlebownik C. k. austr. Patent nr, 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700. D. R. 6. M. nr. 19352. 
150, 130, 2 i 2'50. poleca Piotr anie we Lwowie plac Halicki 1. 3 — filia przy mz TATANA WIM 

stowski, handel żelazny we Lwowie, plac ulicy Halickiej 1. 4. 180 

Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). |[MANNA, cherześcijanka , inteligentna, 3 złote, COC A| -<Æ a WY JW ANTARA 


7 POKÓJ kawalerski administacye ka- władająca dobrze jezykiem niemieckim 
mienicy przyjmie urzednik bankowy. i polskim otrzyma stała posadę w biurze 
Listy , Rewers“ do Administracyi. T9: gazet Olszewskiego , uliea Kilińskiego 2. 

- _ głosić się między godz. 3 a 4-tą. "93 


DZĄDCA, 32 lat liczący, z ukończoną 
HL szkołą rolniczą w oba icznadoeE i 9-clo E7 ANCEL ARYA Biura wywiadowczego 


letnią praktyką ra wielkich dobrach w [M Oleaczka we Lwowie Kopernika 4, RE UAE 


15 srebrnych | j s Sezon 
13 lisów Franciszek Jan Kwizda 705 | SŁOJA kolejowa Uzdrowisko ( ML/ABRUŃ od 1. maja 
Boctnalagci jo R: Wrocław-Halbstadt. do końca września, 


i dyplomów 
KW IZDY ochronna. ma Salana ua 


Uzechach, posiadają y kurs s rzelnictwa, leca wszelkiego rolzaju służbę boki ; i Ó UW 407 metrów nad poziom morza; łagodny klimat górski ; szeroko rozległe założona ; zakład mleczny i żętyczny (mle- 
poszukuje posady w sę pała lobra 4F UW "HANDLU Albina Soleckiego, „ulica JEJ (orneuburgski OdŻYNCZJ Proszek dla iy â, We ko sterylizowane, mleko ośle, kefir), gabinet pneumatyczny ; zaklud kąpielowy, masaż etc. 
Wiadomość nį raisa pot Iresem; i AT Ly Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- Ek Dyetetycz środek čla koni. bydła E3 Główne źródła: Oberbrunnen, znane od tia 1601 i skuteczne przy chorobach gardła i krtani, przewodów oddecho- 
rzędca, ul. Grodecka 34 wary korzennè | mączne, Najleposć m zało 52 y yczny SzOCEk A > BY 3 p> wych i płucnych, przy katarach kiszek i żołądka, przy chorobach wątroby, nerek i pęcherza, reumatyzmie i dlabetes. 
AKŁAD froterski Bednarskiego we Lwo-|jeserowe. GOL M rogatego i owiec. 4 Przesyłka wody Oberbrunn przez pp. Furbach & Strieboll w Salzbrunie. 
Z BO „ear Es iaa duszki) po- E Więcej jak 40 lat używany z najlepszym skutkiem z8 Każda bliższą wiadomość o miejscu leczniczem przez Fiirstlich Plessische B:unnen- und Bade-Direction in Saizbrunn. 
zamówienia na zapuszczanie podłóg , GAJETA cE włosieune (3 poduszki) po m5 w najpierwszych stajniach, a to podczas braku ape- a5 d 
w miejseu jakoteż na prowincyi. zł. 13, 14, 15, 16, 18, 29 do 30. Kot- — EB tytu u zwierząt, w złem trawieniu , do poprawienia Sx | ię - TW a 
|dry szyte, owjlepszy ręczny wyrób po złr. 54 i pomnożenia wydatności mleka. 3 
D? "SPRZEDANIA wilia z ogrodem 350, 4, 6, 8, 10, 12 do Nan: a = 
Ulica Długosza lla. Oglądać movnabne atlasowe po 1250, 14, 16 do 30 złr Cena pudełka 70 ot. Pół pudełka 35 ot. ździ - 
każdego dnia po południu dd 2—6. Kołderki PAR od 2 wyżej, w rajwię Prawdziwy 3 A Należy uważać Fabryka gwoździ dla „meblarzy aworze EM anstr (żrnidorf) Zaklad wodo 
kszym wyborze, poleca spetyalna praco- do nabycia we kinaza ||| ADKANOGKtODNĄ i tapicerów w Wiedniu y 1 zęty J. y . 
TORY na wałkach samcczycnych, pto e y li Józef Schuster, Lwów, Ko- wszystkich apte- Głó kład: d i żądać wyra- A e : Nowo urządzony pensyonat leczniezy, otwarty Ga- 
S cienne, w pasy i gładkie, tanio pol: 6 |porni possieli Józe 703 kach i drogue- "Ko op a aptece obwo owej źnie: Kwizdy potrzebuje dla Lwowa i okolicy obrotnego ły rok, Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 
A BIEPsRofowicz; Lirów, pl: ie Halicki 1. 2 pornita —— Pnie RZE pod Wap igni, ZA URI f grtnienia i broszury przesyła gratis i franco Carl Forner, zarządca 
a= INE DER ZIEMSKI w samborskiem, monarchii. RC mr e RE || | A d Z A g’ l i PC Y Zakład u. 6794 Dr. Zygmunt Czop, „LE gakladowy 
kolejowej, obej- °| t EE 7 E WE. RDW i 
„REMIOW ANE mediami tutki Nlemo- HA ćwierć mili od stacyi i REA OE 6519 
jowskiego są wa sadzie do 2 mujący 433 mosgóń ro”, A © í 4 uai Oferty należy adresować: „U. 2461“ Ru- 
= Rea AE Jom. a male Eg 7 m. inar dolf Mosse, Wien. 6913 
R % debiny — zaraz do sprzedania. 
EB ULOL © poszukuje się do kupna majątku > O. k. nadworny dostawca 


umide mii | EE. SACC A TOR 


z głębokich źródeł, strumie- Jedna próba wystarozy | 


ni, dla miast miasteczek. 
ospodarstw a Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc. 
BB , Ilnstrowana broszura franco i bezpłatnie. 6233 


POMPY Biuro: w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36. 


wszelkiego rodzajn buduje Agentów Bodka e 


sy 
rzewyborny z samego drobiu dla chorych ziemsk ego składającego się przeważnie 
i Zł. kilo Ir. 60 z truflami zł. 7:50 kilo |z bagien "mokrych. łąk, gruntów i nieużyt- e 0 
taki sam bez trufli złr. 6'50. Nr. 2 wybor- ków "komasowanych w niz n:ch równo po- 
ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matczyn. łożonych, w obszar e do 2400 morgów. 


d Dworu &apsz Zgłoszenia przyjmuje adwokat Dr 
3 Lg BA £ śliscczkowski, pes. ul. Kościuszki 4. są najlepsze. Tylko wtenczas sa jedynie prawdziwym wyrobem 


wynalazcy Aug. Leannan cgp Bodenbach n. E. 


am 


brunatny | czarny; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor teu przy myciu nie schodzi. 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. : 3 inpia] na flak. ekstraktu orzechow. zł. 3— ||2 z == = u 
» 150 A Ji A 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza Najlepsze GZGFNIÓŁO Nd świecie! 1 słolk, pomady wo p a= 10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania | 
Z Bei z blachy i patantowanem SERCE "BL WE Kto chce mieć bardzo czarnę obuwie, świecące 1 a k „= 
sus g i iur. u a e 
E Eene arara AE o aA I rwałe, nechaj kapiga. 79 CMMS, ZE a io za niezrównane wyroby 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 


Odznaczono pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 
Pizyjenune, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość , najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 6902 
KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się taflami. 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 


Wzory i prospekta gratis i franco. 
Skład wa Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 
gdy są opatrzone tym znakiem ochronnym ji A. KUNZ — 
Mor. Hranice 
c. K. austr. patent Nr. 86039. król. węg. patent Nr. 48274. (Weisskir- 
chen).. Do najbliższych ciągnień polecamy po najtańszym kursie za go- 
At - PO: tówkę albo też na raty miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 
= ramenty do pisania. ETAS 
Ww oda gorzicma ||s| pnw owy | paso spiywajee, ojeyne atramenty do Losy austr. Czerwonego krzyża 
= P rowadzenia ksiąg. Pismo na dokumen- Tin A a 
Korzyści Saxlchnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia =l adw -niebiesk.-ozarny tach jest niezmiernie trwałe. — Wyrabiane 6687 Ciągnienie I. lipca 1895. Główna wygrana 20.000 złr. 

6653 pierwszych powag lekarskich : = | Pocztowy j Po czarny moim patentowanym sposobem. LOSY MI ST WIED I 
zag” szybki, pewny i łagodny skutek. wa Atramenty do kopiowania. A A N A 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. en Anthracen do kopiowania 1 dają wyborne kopie; zarazem nadają się Ciągnienia 15. lipca 1895. Główna wygrana złr. 200.000. 

Łagodny, zmośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych = | Alizaryn do pisania i kopiowania f do wpisów w księgi. P tatnie 1 r 4-75. 
następstw. TK: matei = a A sę A wabi i Jedyne AE ? korespondeneyj N [A (I l H (W! romesy na cstatnie losy po złr. 4 
3 y: żąd = ( y, dający dwie kopie andlowych, z których jeszcze po mie- Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcye, priorytety, w ogóle 
Celem ochrony przed ae, naśladowniciwem żądać wyraźnie = | Czarny pocztowy kopiowy siącach można mieć wyraźne kopie. do farbowania siwych włosów, wszystkie” papiery Ainai oa po E E E i p Ziosnia 
SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. =| Non plus ultra, daje 4—6 SE M AE ESEE towarzystw ubez- zma W Maczuskiego perfu- z prowiucyi uskuteezniamy bez doliczenia jaklejkolwiek prowizyi. 
pieczeń i zamorskich korespondencyj IRE 
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CZERMDŁO DO OBUWIA wzmaenia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza, Rz 


c. k, uprzyw. fabryka 633% [||] 1 pokrywają się piękoym włosem, Cały flakon 3 zèr, pół fiskonu 1 złr. 
załóżona w ruku 830 mi Wiedniu. W Oda dO ust Cezarin "een środek na z 18 ublenie nagniotków 
Wszędzie do nabycia. udesko 40 centów. 
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw p ] V Bonn'a W fiepRfB mn przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 et. 


należy bacznie uważać na moje 5 
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jest przeto zarówno pożądanym dla malar.y, tu- 
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Będzie to dzieło oryginalne, cparte na ścisłych wszechstronnych 
badaniach, ktorego autorem jest jelen z najznakomitszych sławnych hi- 
storyków, uznana powaga w zakresie historyj, 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 
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KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym na 
choroby piersiowe. 
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w ilustracye objaśniające , ale bela ozdobione reprodukcyami obrazów 
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Dobrze urządzony zakład wodoleczniezy. Masaż. Elektro- 

terapia, Kąpiele solankowe rodzime i z dodatkami leczni- 

czymi. Wziewania solankowe, sosnowe, Zfgno-sulfidowe. 

Rozpylania solankowe. Aparat pneumatyczny. Żętyca, mle- 
ko-kefir. Leczenie dyetetyczne i terenowe. 


A nadto dodane będą nieznane dotąd obrazy Grottgera w podobiznach 
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